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rozbudowie stadionuWalne zebranie
Spółdzielni Mieszkaniowej „Hutnik”

Bardzo dobrze i ofiarnie 
pracuje załoga Wydz. Mecha- 
niczno-Konstrukcyjnego huty. 
Wykonuje ona z nadwyżką 
swe zobowiązania produkcyj
ne. Na zdjęciu ślusarze-mon- 
tażyści z Wydz. W-3: Jan Ma- 
chaczka, Zdzisław Pahl, Miko
łaj Jurczak, Henryk Ciuk 
(kontroler) i Marian Torczyń- 
ski. Im to właśnie przypadl w 
udziale montaż urządzenia 
wykonanego przed terminem 
dla Wielkich Pieców.

Fot. St. Gawliński

Krakowski Oddział PTTK, ZW 
LOK, Krakowski KKFiT, Woje
wódzka Rada Ogólnozwiązko
wej Federacji Sportu, WF i Tu
rystyki oraz Redakcja „Gazety 
Krakowskiej” przy współudziale 
wojskowych kół PTTK w Kra
kowie organizują 2 czerwca br. 
w Studziankach Zlot Turystycz
no-Krajoznawczy „Szlakami 
Chwały Oręża Polskiego”.

Celem zlotu jest uczczenie 
XXV rocznicy powstania Ludo
wego Wojska’ Polskiego orBZ za
poznanie uczestników z chlub
nymi tradycjami bojowymi orę
ża polskiego, a w szczególności 
z historią i terenami walk sto
czonych w 1944 r. o utrzymanie 
przyczółka warecko-magnu- 
szew’skicgo.

Udział w Zlocie polegać bę
dzie na uczestnictwie w jednej 
z trzech imprez turystycznych, 
wchodzących w jego skład, a 
mianowicie: w Zlocie krajo
znawczym wycieczek autokaro
wych, rajdzie samochodowo- 
motocyklowym i w zlocie tu- 
rystów-kolarzy. i

Spotkanie uczestników tej ma
sowej imprezy nastąpi 2 czerw
ca o godz. 11.00 w Studziankach 
przy pomniku-mauzoleum, gdzie 
odbędzie się uroczyste zakończe
nie Zlotu połączone z manifes
tacją turystów, składaniem 
wieńców 1 kwiatów 1 uczcze
niem pamięci poległych, zwie
dzeniem terenu walk. Zgłoszenia 
udziału w Zlocie przyjmuje i 
bliższych informacji udziela biu
ro Oddziału PTTK HiL, tel. 
48-25. (dm)
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Wybory w kołach 
ZBoWiD

Ostatnio odbywają 
zebrania wyborcze

Dałkowski, 
Bugajski, 

władz koła 
przew. —

się 
w 

kołach hutniczych ZBoWiD. 
Pierwsze z zebrań odbyło się 
w Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Referat wygłosił tutaj kol. 
Jaworski, a następnie wy
wiązała się ciekawa dyskusja, 
w której głos zabrali uczest
nicy walk II wojny świato
wej i więźniowie polityczni, 
m. in. kol. kol. 
Künstler, Nazim, 
Jabczanik. Do 
wybrani zostali: 
Henryk Nazim, wiceprzew. — 
Jan Żmuda, sekretarz — Mie
czysław Niżnik, skarbnik — 
Władysław Ligęza.

22 bm. odbyło się pierwsze 
organizacyjne zebranie koła 
ZBoWiD w Walcowni Gorą
cej Blach, w którym udział 
wziął przew. Zarządu Fabry
cznego ZBoWiD w hucie tow. 
Antoni Dałkowski. Zebranie 
upłynęło na wspomnieniach z 
czasów wojny. W wyniku wy
borów przewodniczącym za
rządu został Cz. Jabłoński, wi
ceprzewodniczącym Wł. Ry
cerz, sekretarzem — J. Preis 
i skarbnikiem — Zofia Wej
man. (jd)--

99 przedstawicieli liczącej 
5645 członków Sp. Mieszkanio
wej „Hutnik” zebrało się 
wczoraj w sali konferencyj
nej DRN na dorocznym wal
nym zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym. Przybyli na nie 
dyr. Biura Gospodarki Zaso
bami Mieszkaniowymi Cen
tralnego Związku Spółdzielni 
Budowlano-Mieszkaniowych w
miiiiiiiinniitnmnniitinmniiiiiitnniiiiKKiit

Wpisy do ZSZ 
dla Pracujących 
Dorosłych HiL

stali 
procesów ehe-

maszyn 1 urzą-

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
2-letnia dla Pracujących Doro, 
słych Huty Im. Lenina została 
zorganizowana w roku 1958 w 
wyniku konieczności stworzenia 
warunków pracownikom huty 
do podwyższania kwalifikacji i 
zdobycia wykształcenia zawodo
wego.

Dotychczas świadectwa ukoń
czenia ZSZ otrzymało 1115 pra
cowników huty. Wielu z nich 
zdobyło już dyniom technika 
lub też kontynuuje naukę w Te
chnikum Huty im. Lenina.

W roku 1968 przeprowadzane 
są zapisy do szkoły na naukę 
□ astępująęych zawodów: 

wytapiacz stali 
walcownik ' " 
aparatowy 
micznyeh 
mechanik 
dzeń hutniczych (ślusarz) 
elektromonter maszyn i u- 
rządzeń hutniczych 
monter urządzeń telekomu
nikacyjnych.

Warunkiem przyjęcia do szko
ły Jest ukończenie 18 lat. ukoń
czenie 1 klas szkoły podstawo
wej oraz co najmniej roczna 
praktyka zawodowa, zgodna z 
obranym zawodem nauczania.

Do klas II-ich mogą być przy
jęci kandydaci, którzy spełniają 
powyższe warunki, a ponadto 
złożą egzaminy ze wszystkich 
przedmiotów nauczania w kla
sach I-ych.

Nauka w szkole trwa 2 lata i 
Jest dostosowana do pracy zmia
nowej w HiL.

Formularze podań o przyjęcie 
do szkoły wydaje oraz wpisy 
przyjmuje codziennie sekreta
riat szkoły w godz. 8—15 w ter
minie do 30 czerwca br.

ZSZ 2-letnia dla Pracujących 
Dorosłych mieści się w baraku 
Nr. 4 (obok Wydziału Transpor
tu Samochodowego HiL).

Ilość miejsc w szkole jest o- 
granłezona, a kandydaci są 
przyjmowani w/g kolejności 
zgłoszeń.

Walcownicy na Centrum

Zdrowia Dziecka
Na listę ofiarodawców na 

fundusz budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka zapLsała sie 
załoga Walcowni Zimnej 
Blach. Przekazała ona na ten 
cel 16.125 zł uzyskanych z 
tzw. 12-zlotowych bonów 
przyznawanych na poczęstu
nek w Dniu Hutnika.

Z inicjatywą zrzeozenia się 
bonów na rzecz budowy Cen
trum Zdrowia Dziecka wy
stąpiły aktywistki Bady Ko
biet: Cecylia Płonka i Ur
szula Franta oraz Brygada 
Pracy Socjalistycznej z sor
towni ocynowni elektroli
tycznej, pracująca pod kie
runkiem Juliana Czecha. 

W-wie Edward Czubek, sekre
tarz KF PZPR w HiL Marian 
Najduchowski, sekretarz KD 
w Nowej Hucie Edward Strze- 
boński, vice-przewodniczący 
Prez. DRN Kazimierz Trębacz, 
dyrektor Oddziału CZ SBM w 
Krakowie Józef Kopczyński.

W 57 budynkach — działa
jącej od 10 lat Sp. Mieszkanio
wej „Hutnik” mieszka już 
4885 spółdzielców, w większoś
ci pracowników Huty im. Le
nina.

Do problemów poruszanych 
w referacie przewodniczącego 
Zarządu Spółdzielni Stefana 
Wójcika i w dyskusji na ze
braniu — powrócimy w na
stępnym numerze, (n)

Niezawodna dwunastkaXV Spartakiada
We wtorek 28 bm. o godz. 

16.00 na bocznym boisku Hutni
ka odbędą się finały biegów na 
przełaj. W piątek 31 bm. o 
godz. 16.00 na Zalewie — finały 
zawodów kajakowych.

Przed Ogólnopolską 
Naradą KTiR

W bieżącym numerze 
„Głosu" poświęcamy trze
cią stronę problemom 
związanym z działalnością 
Klubu Techniki i Racjona
lizacji w Hucie im. Leni
na — z okazji zbliżającej 
się Ogólnokrajowej Narady 
KTiR. Znajdziecie tam in
formacje działaczy - racjo
nalizatorów. materiały re
dakcyjne oraz sylwetki 
„Ludzi z inicjatywą".

„Z uczuciem niesmaku do
wiedzieliśmy się niedawno, że 
niejaki pan Podgórski, w au
dycji radia „Wolna Europa", 
pozwolił sobie wykorzystać 
nasze nazwiska w szkalują
cym Polskę, Nową Hutę i 
nasz zakład Hutę im. Lenina
— komentarzu politycznym.

Pan Podgórski użył chwytu 
poniżej pasa, tak zresztą ty
powego dla całej działalności 
tej antypolskiej reakcyjnej 
rozgłośni. Nie licząc się z rze
czywistością, z góry przyjmu
jąc, że wszyscy w Polsce po
dzielają jego reakcyjne rozu
mowanie wmawia nam, że nas
— robotników — bierze on w 
„obronę". Wyraża ubolewanie, 
że nie możemy u siebie przed
stawić ani wyrazić naszych 
poglądów. Z kolei propaguje 
demokrację „dla wszystkich". 
Wreszcie stwierdza cytując 
nasze nazwiska, że zostaliśmy 
usunięci z ZMS nie przez ko-
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Hutnicy wykonali juz wiele zobowiązań 
Nowe czyny produkcyjne

• Postęp prac przy

Załoga naszej huty ambitnie przykłada się 
do realizacji swych zobowiązań produk
cyjnych i czynów społecznych. Wiele zo

bowiązań, którymi hutnicy pragną powitać 
zbliżający się V Zjazd PZPR zostało już wy
konanych. Przoduje nadal pod tym wzglę
dem załoga obu naszych AGLOMEROWNI. 
Realizuje nowe, dodatkowe zobowiązania i 
wszystko wskazuje na to, że wykona je z 
nadwyżką.

Szybko kroczą do mety walcownicy ze 
ZGNIATACZA. Pracują bardzo dobrze, wy
konują plany z nadwyżką. Nie ma żadnych 
obaw o całkowite wykonanie nawet pod
wyższonych zobowiązań produkc-yjnych. 
Dodatkowa produkcja kęsisk stale rośnie.

W czołówce najlepszych załóg są stalow- 
nicy ze STALOWNI KONWERTOROWO 
TLENOWEJ. Pracują rytmicznie, wykonują 
plany z nadwyżką. A przy tym wszystkim 
dokładają starań o wykonanie i innych 
swych zobowiązań o charakterze oszczędno
ściowym, jakościowym.

Rusza już coraz mocniej realizacja CZY
NÓW SPOŁECZNYCH załogi huty na rzecz

dzielnicy. Ekipy robocze meldują się teraz 
przede wszystkim do prac przy rozbudowie 
stadionu KS Hutnik, gdzie został już otwar
ty front robót. Ostatnio „do akcji” włączyli 
się walcownicy ze Zgniatacza. Ściśle według 
ustalonego harmonogramu zgłaszają się do 
pracy, a jak dowiedzieliśmy się postawa ich 
jest świetna. Inna sprawa, że zimna i desz
czowa ostatnio aura popsuła nieco szyki 
hutnikom, utrudniła realizację czynów spo
łecznych. Miejmy nadzieję jednak, że pogoda 
wkrótce się poprawi.

Nowe, dodatkowe zobowiązania produk
cyjne podjęła ostatnio załoga OR HPR. Dla 
uczczenia V Zjazdu i konferencji sprawoz
dawczo-wyborczej KZ PZPR, załoga Wy
działu Piecowego HPR zobowiązała się skró
cić czasokres remontu pieca martenowskiego 
nr 7 o cztery godziny. Pozwoli to naszym 
stalownikom wyprodukować dodatkowo ok. 
140 ton stali. Jednocześnie Brygada Pieców 
Grzewczych OR II PR podjęła się skrócić 
czasokres remontu pieca wgłębnego tir 6 (ko
mora pierwsza) w Walcowniach Wstępnych 
o 8 godzin. Pozwoli to na dodatkowe wygrza
nie ok. 128 ton wlewków. (jd)
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EMO — MISTRZEM 
W KOMETCE

Pierwsze miejsce w turnieju 
kometki zajęła drużyna Zakła
du Materiałów Ogniotrwałych 

występująca w składzie: Maria 
Grabowiec, Arkadiusz Keller 1 
Henryk Gwlzdowski. Dalsze 
miejsca zajęły kolejno drużyny 
Walcowni Zimnej. Transportu 
Kolejowego, Odlewni, HPR-u.

Indywidualnie, oprócz człon
ków mistrzowskiego zespołu na 
wyróżnienie zasłużyli: Barbara 
Waligóra, Adam Kukla, Jan 
Grudnik, Jan Magdoń.

PIŁKA NOŻNA I LIGA
W I lidze prowadzi drużyna 

Transportu Kolejowego 7 pkt, 
przed Gł. Energetykiem, HPR- 
em, Wydziałem Samochodowym, 
Zakładem Mat. Ogniotrwałych 
i Walcownią Wstępną — po 6 
pkt.

W pierwszej grupie II ligi 
prowadzi Wydział Rur 6 pkt 
przed Walcownią Gorącą 5 pkt 
i Walcownią Drobną i pkt.

LIST DO „GŁOSU"
...Co może mówić o nas pan, który 
pobiera pieniądze od amerykań
skich szefów? Wiadomo...

Przed paroma dniami odwiedzili redakcję dwaj mło
dzi pracownicy z Zakładu Koksochemicznego w HiL. 
Co ich do nas sprowadziło? W audycji radia „Wolna 
Europa”, niejaki pan Podgórski, posłużył się nazwi
skami obu robotników w antypolskiej, o reakcyjnej 
treści pogadance. Postanowili odżegnać się od niepo
wołanego „patrona”. Nie widząc innej możliwości — 
doszli do wniosku — że najlepiej będzie, jeśli to zro
bią publicznie, w prasie. Stąd właśnie ów Ich list, do 
redakcji, który publikujemy.

lęgów, nie przez organizację, nie służąc swym mocodawcom 
lecz... na rozkaz. J (przecież każdy j^ż wie, że

To nie wyczerpuje „bogać- nad budynkiem monachijskiej 
twa myśli" komentatora z rozgłośni powiewa amerykań- 
aaenturalnej rozgłośni,- Wier- ska flaga), łitując sie nad na-

Oto bokserzy Hutnika w komplecie wraz z trenerem Br®« 
nisławem Olejniczakiem (pierwszy z prawej). O zwycięstwie 
naszych pięściariy nad Gwardią Łódź piszemy na str. 5,

Fot. St. Gawliński

Krótko
bli-

KAPITAN KLOSS 
W NOWEJ HUCIE

Kto pragnie zobaczyć z 
ska a nawet porozmawiać so
bie ze Stanisławem Mikul
skim, sławnym odtwórcą 
głównej roli w polskim filmie 
telewizyjnym „Stawka więk
sza niż życie” — niech przyj
dzie do Klubu-Kawiarni Za
kładowego Domu Kultury 
HiL ul. Majakowskiego 2 w 
dniu 31 maja o godz. 19. 
Spotkanie z aktorem zorgani-

DZIŚ
w numerze:

• Z ze
brania wy
borczego w 
Zgniataczu

— str. 4.
• Legen

da i prawda
— str. 5.
• Przed 

zakończę.
niem Olim
piady Kul
turalnej HiL
— str. 6—7.

zowane przez Klub Miłośni
ków Teatru poprowadzi red. 
Halina Budzińska.

się na 
impre- 

W. Jllo- 
przez

MOZART I POEZJA 
W ALEI RÓŻ

W niedzielę, 2 czerwca przy 
skwerze w alei Róż, miejmy 
nadzieję, że przy pogodnym 
niebie — spotykamy 
miłej, popołudniowej 
zie. Na tle muzyki A. 
zarta 
absolwentów PWSP — poezję 
nrłosną recytować będzie 
znany i łubiany aktor kra
kowski Tadeusz Malak.

<d)

wykonywanej

mi, robotnikami (co może po
wiedzieć o nas, robotnikach 
pan. który pobiera od kapita
listów, amerykańskich szefów, 
pieniądze, wiadomo...) sugeru
je on, że nie jest prawdą, iż 
robotnicy z Nowej Huty po
tępili marcowe zajścia i ich 
inspiratorów i wichrzycieli. A 
więc nie jest prawdą, że setki 
z nich brało bezpośredni u- 
dział w milicji robotniczej 
dbając o spokój na ulicach 
miasta. Okazuje się też. że nie 
było masówek i dziesiątków 
rezolucji popierających PZPN, 
towarzysza Wiesława, socja
lizm i władzę ludową — prze
ciwko rewizjonistom, syjoni
stom i reakcji. A jeżeli już 
buły wystąpienia robotników, 
to głosowali oni przeciwko 
wrogom ustroju i ojczyzny lu-

. . ’ ręce nadowej podnosząc 
rozkaz.

. Nas obu, pan 
bierze w „obronę”.

(Dokończenie na

Podgórski,
Wydalenie 
str. 2)
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List do
(Dokończenie ze str. 1.)

»as z organizacji nazywa 
„krzywdą” i „łamaniem cha
rakterów’'.

Odpowiemy je\zcze co o tym 
sądzimy. W tym miejscu pra
gniemy podkreślić, że zawsty
dza nas i przejmuje niesma
kiem, wręcz pogardą ta obłu
dna litość i „solidarność” z 
nami. Za bardzo cenimy swo
ją więź z kolegami pracy, z 
hutą. Zbyt drogie jest dla nas 
poczucie polskości i patrioty
zmu, by z całą stanowczością 
nie odciąć się od tego „sojusz
nika”, obrońcy klasy robotni
czej.

Otóż — jak to się mówi — 
strzeż nas Panie od takich 
obrońców. Nie są oni bowiem 
w stanie zrozumieć, że robot
nicy huty ze szczerego serca 
i z troski o państwo ludowe 
popierali towarzysza Wiesła
wa i partię.

W audycji „dla robotników” 
pan Podgórski twierdzi, że 
potrzebna jest w Polsce de
mokracja „dla wszystkich”. 
Można by zapytać: kogo to 
jeszcze chce nią w 
Polsce dodatkowo ob
darzyć komentator z radia 
stanowiącego odnogę amery
kańskiego, finansowanego 
przez kapitał wywiadu? A 
może autor „robotniczej audy
cji" zapałał troską o demokra
cję dla robotników? W takim 
wypadku możemy mu przy
pomnieć: jaka to partia od
grywa kierowniczą rolę w 
Polsce, czy czasem nie robot
nicza? Kto wreszcie wchodzi

Inż. Polikarpowi 
DANECKIEMU 

kierownikowi wydziału 
Walcowni Drobnej i Drutu 

lerdeczne wyrazy 
współczucia 

z powodu zgonu Matki 
składa 

ZAŁOGA WYDZIAŁU

Niejednokrotnie zdarza się 
nam mówić o rodzicach, 
stwierdzając brak za
interesowania z ich stro

ny typem ideałów życio
wych, wyznawanych przez 
własne dzieci. Rodzice pra
cują, czasami tylko ojciec 
a zdarza się, że i matka. Ich 
odpowiedzialność za rozwój 
dzieci, za przygotowanie ich 
do życia — ogranicza się i to 
bynajmniej nierzadbyi, do 
kontrolowania odrobóriia le
kcji, do troski o ubiór, roz
rywki itd. Zbyt mało wszak
że czasu poświęca się, co — 
zgodnie wszyscy stu ierdza- 
my — kształtowaniu okieslo- 
ncj postawy życiowej.

Marcowe wydarzenia zwró
ciły uwagę nas wszystkich, 
dorosłej generacji odpowie
dzialnej za — powiedzmy to 
bez przesady: losy kraju — 
na problem wzorców osobo-

Interesująca inicjatywa

Bohater pozytywny
w odczuciu najmłodszych

wych w życiu młodzieży. Pa
triotyczne modele postaw, 
wzory zachowań, przestały 
być sprawą tylko okoliczno
ściowej rozmowy.

Wszystkie pokolenia. w 
tym i nasze żyjące w okresie 
rewolucyjnych socjalistycz
nych przemian w kraju, się
gają po ideały wychowawcze. 
I my także, w latach sześć
dziesiątych, zainteresowani 
jesteśmy w kultywowaniu 
nie jakichkolwiek, 
lecz odpowiadających n a- 
s z e m u c z a s o w i. za
da n i o m rozwiązy
wanym przez spo
łeczeństwo, por.tr.w 
życiowych — ideowych i 
światopoglądowych.

Młodzież zawsze, niezależ
nie od stosunku do tych 
spraw dorosłego pokolenia. 
sama szuka „bohaterów ży
ciowych”, własnych w zorów 
postępowania. I nie jest nam 
obojętne, jakie to będą 
wzorce. Nigdy nic możemy 
być bierni wobec tego, co re
prezentuje, co wyraża, uzna
wany przez młodzież b o- 
h a t e r pozytywny. W hutniczym środowisku, 

w środowisku młodzie
ży nowohuckiej, jak i

„Głosu"
do władz i instancji organiza
cji społeczno-politycznych, do 
samorządów robotniczych w 
zakładach, do różnych władz 
terenowych, a i ogólnokra
jowych np. Sejmu, czy nie 
wchodzą tam robotnicy? Czy 
nie korzystają oni — mimo 
rewizjonistycznych wypaczeń 
w naszej polityce rekrutacyj
nej na wyższe uczelnie — w 
większym stopniu niż w ja
kimkolwiek kraju kapitalisty
cznym, z możliwości uzyska
nia średniego i wyższego wy
kształcenia? A może komen
tator radia „Wolna Europa” 
chciałby porównać, ilu to ro
botników w jego „demokraty
cznej” ojczyźnie, która opłaca 
go za głoszenie szkalujących 
Polskę poglądów, wchodzi do 
Kongresu, bierze udział w za
rządzaniu przedsiębiorstwami, 
znajduje się na stanowiskach 
w przemyśle, w wojsku, w te
rytorialnych organach władzy 
państwowej? Warto porównać 
pozycję klasy robotniczej w 
Polsce i w USA, żeby stwier
dzić, w którym kraju jest rze
czywiście demokracja robot
nicza.

Wydalenie nas z organiza
cji Z MS przez kolegów z Ko
ksowni łączy się z faktem, 
który — był to okres marco
wych zajść — pozostawił wąt
pliwość co do naszych inten
cji, co do tego, co myśmy 
chcieli wyrazić wypisując 
nieodpowiedzialnie slogan w 
zakładzie. Ubolewamy nad 
naszym nieodpowiedzialnym i 
niefrasobliwym politycznie 
postępkiem. Mimo to sądzimy, 
że koledzy słusznie postąpili 
wydalając nas z organizacji. 
Na ich miejscu, w podobnej 
sytuacji, postąpilibyśmy tak 
samo.

Szczerze żałujemy tego, co 
nas spotkało. Nie było to 
wszakże żadne „łamanie cha
rakterów”, jak sugeruje agen- 
turalna ,nic nie mająca z so
cjalistyczną nowohucką mło
dzieżą robotniczą wspólnego,

wszędzie, ogromną rolę od
grywa nie tylko szkoła, lecz 
i czytelnictwo; 
wreszcie to wszystko, co mo
gą wnieść: Ognisko Młodych 
względnie też Ognisko Dzie
cięce ZDK HiL.

Niezmiernie słuszna inicja
tywa kierownika Ogniska 
Dziecięcego Stanisława Flor
ka, to organizowanie co roku 
konkursu wśród młodzieży 
szkół podstawowych, który 
można by nazwać: „Mój bo
hater” albo ,,Współczesny bo
hater młodzieżowy”.

W br. po raz pierwszy, 
p-rzed paroma dniami, odbyło 
się rozwiązanie takiego kon
kursu literackiego. Pisali 
swoje prace, w zasadzie, tyl
ko uczniowie ostatnich klas 
Szkoły Podstawowej nr 81. 
Można wiec chyba powie
dzieć, że duże brawa należą 
się tej właśnie szkole, jej

kierownictwu, jak i w szcze
gólności, nauczycielce języka 
polskiego Bronisławie Blaut. 
Natomiast, bez ogródek trze
ba poddać krytyce inne szko
ły. ich kierownictwa, które 
mimo, że otrzymały pisma w 
sprawie konkursu, nie raczy
ły odpowiedzieć na nie, ani 
co ważniejsze — spopularyzo
wać i zorganizować prakty
cznie wśród starszych klas, 
uczniów — konkurs.

Do spraw tych wrócimy. 
Dziś, dłużni jesteśmy laurea
tom podanie publiczne wyni
ków. Otóż wyróżnione zosta
ły prace: JANA POLKOW
SKIEGO, LESŁAWA KOR- 
CZAI.I. WIESŁAWY ORA- 
MUS — swój wzór bohatera 
wybrali sobie z książek, z li
teratury: JANA KUMY — 
wzór bohatera z współczesne
go życia; oraz uczestnika kon
kursu z niższej niż VIII kla
sa, KRZYSZTOFA KAKGA- 
I,A, który utalentowanie 
przedstawił losy lotnika ra
dzieckiego z okresu walk o 
wyzwolenie naszego kraju.

R. W. 

wroga nam rozgłośnia. Wprost 
przeciwnie. Z naprawdę mło
dzieńczego błędu, nieporozu
mienia w naszym dotychcza
sowym życiu — wyciągamy 
wnioski, które nas już teraz 
czynią dojrzalszymi i bardziej 
odpowiedzialnymi życiowo.

Chcemy odrobić swój błąd. 
Chcemy razem z kolegami, ko
lektywem — wykazując swą 
postawą jacy naprawdę jeste
śmy — brać solidarnie udział 
w pracy społecznej, przodo
wać zawodowo w wykonywa
niu swych obowiązków. Popie
rając sprawę partii, popiera
my zarazem działalność na
szej zakładowej organizacji 
ZMS. Liczymy też w duchu, 
że koledzy nasi, uznają z cza
sem nasze zaangażowanie, że 
odbudujemy zaufanie i od
zyskami/ szacunek. I z do
brą opinią, znowu, powróci
my w przyszłości do ZMS.

Agentom, płatnym propaga
torom dywersji, którzy posłu
gując się dziś naszymi nazwi
skami chcą nas również, pod 
pozorem obłudnej troski brać 
w „opiekę” czy „obronę”, od
powiadamy: nie mieliśmy i 
nie mamy nic wspólnego z 
wami. Co zresztą może mieć 
wspólnego z nowohuckim ro
botnikiem rozgłośnia „Wolna 
Europa”, finansujący ją kapi
tał amerykański, kontrolujący 
pracę i regulujący wysokość 
pańskich poborów, panie Pod
górski, amerykański generał?" 

ALEKSANDER CUDEK 
STEFAN SZYMAŃSKI

Konferencje
sprawozdawczo-wyborcze KZ

W STALOWNI 
MARTENOWSKIEJ

Kilka dni temu odbyła się 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza Komitetu Zakłado
wego partii w Stalowni Mar- 
tenowskiej, w której wzięli 
także udział sekretarz KW 
PZPR w Krakowie, członek 
organizacji stalowników tow. 
M. Hebda, członek egzekuty
wy KW, I sekretarz KF PZPR 
w hucie tow. T. Wachowski i 
sekretarz KF huty, członek 
organizacji w Stalowni tow. 
J. Nowotny.

W dyskusji towarzysze z 
organizacji stalowników oma
wiali m. in. działalność grup 
partyjnych, oceniano również 
pracę komisji problemowych, 
podkreślając — mimo pozy
tywnej oceny ogólnej — po
trzebę włączenia się do dzia
łalności komisji wszystkich 
członków plenum KZ.

Przy pozytywnej ocenie dwu
letniej działalności KZ w Sta
lowni, w dyskusji poruszano 
jednak krytycznie istniejące 
jeszcze braki. Tow. M. Hebda 
mówił m. in. o wzmocnieniu 
działania grup partyjnych, ja
ko ważnego ogniwa w organi
zacji, a podsumowania dysku
sji dokonał tow. T. Wachow
ski.

W wyniku wyborów do no
wej egzekutywy weszli: tow., 
tow. E. Górnisiewicz, który 
ponownie został I sekreta
rzem, A. Grabczyński jako 
sekretarz organizacyjny, K. 
Bobiński jako sekretarz pro
pagandy oraz członkowie J. 
Razowski, A. Bednarz, W. Mo
rawski, Z. Soja, S. Borejczuk, 
.1. Joniec, B. Kowalik, J. Kłę
bek. ik.

...I W ZAKŁADZIE 
KOKSOCHEMICZNYM

W konferencji sprawozdaw
czo-wyborczej KZ PZPR w 
Zakładzie Koksochemicznym 
wzięli też udział członek egze
kutywy KW, I sekretarz KF

Nauczycielka języka polskiego Bronisława Blaut wśród mło
dych laureatów konkursu ze Szkoły nr 81. Fot. J. Brożek

Z egzekutywy KF

Postęp techniczny - zawsze ważny
Postęp techniczny — to mó

wiąc obrazowo — systema
tyczny i planowy proces 

odmładzania zakładu, prze
ciwdziałający skutecznie jego 
„starzeniu się”. Nie ma po
trzeby podkreślać, jakie zna
czenie ma ta działalność w 
okresie tak szybkiego rozwo
ju nauki i techniki jak obec
nie, zapobiegając pozostaniu 
na peryferiach ogólnoświato
wego współzawodnictwa w 
zakresie nowoczesności, jako
ści i opłacalności wyrobów 
przemysłowych.

Dlatego też ten zasadniczy 
dla rozwoju kombinatu pro
blem był przedmiotem obrad 
egzekutywy KF (z udziałem 
gł. specjalistów branżowych) 
w dniu 22 maja br. Egzekuty
wa, której przewodniczył I 
sekretarz KF, tow. T. Wacho
wski, stwierdziła dalszy, na 
ogół prawidłowy rozwój pro
cesu wdrażania osiągnięć no
woczesnej techniki w hucie — 
uwzględniając będące w dys
pozycji dyrekcji środki. One 
bowiem wyznaczają granice 
tej działalności, a jak to wy
niknęło w czasie obrad — są 
one niestety dosyć skromne 
w stosunku do potrzeb, szcze
gólnie wyraźnie występują
cych w Walcowniach. W 1967 
r., wydatkowano 53,1 min zło- 

w hucie tow. T. Wachowski, 
przedstawiciele Wydziału Eko
nomicznego KW PZPR tow. 
tow. Bojko i Fabian, poseł na 
Sejm tow. K. Kuraś, dyr. nacz. 
HiL tow. B. Kołomyjskl, dyr. 
pracy tow. J. Olszowski, se
kretarz Rady Zakładowej tow. 
A. Miodowicz.

W referacie i dyskusji poru
szono szereg węzłowych spraw 
organizacji koksowników oraz 
problemów całego Zakładu. 
Wiele uwagi poświęcono po
stawom ideowym, których 
sprawdzianem był okres wy
darzeń marcowych. Towarzy
sze z KZ Koksochemii swoją 
aktywną postawą dali wyraz 
potępienia wichrzycieli i wro
gów naszego ustroju, co mię
dzy innymi podkreślił w swo
im wystąpieniu tow. B. Koło-
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiimiiiiiitfiiiiiiiiiii:i:iiiiiiiii

Dlaczego 
uszczupla się tereny 

zielone?
Błąd urbanistów, którzy nie 

pomyśleli o tym, że w przyszło
ści mieszkańcy Nowej Huty bę
dą posiadaczami pojazdów i nie 
zaprojektowali odpowiednich po
mieszczeń na garaże — mści się 
do dziś. Strach pomyśleć, co bę
dzie dalej, bo przecież motory
zacja rozwija się szybko.

Konkretnie — zwracają się do 
nas zrozpaczeni mieszkańcy blo
ku nr 29 w os. Szkolnym, gdzie 
pod samymi oknami budynku 
postanowiono wybudować wie- 
loboksowy garaż. Decyzja zu
pełnie nieprzemyślana i aż dziw, 
dlaczego Wydział Architektury 
zgadza się na tak karygodne 
uszczuplanie zieleni najmłod
szym mieszkańcom dzielnicy. 
Chyba łatwiej jest właścicielom 
samochodów garażować nieco 
dalej od domu, niż dzieciom 
szukać miejsc do zabawy na in
nych osiedlach! Sądzimy, że tę 
decyzję można jeszcze cofnąć, o 
co prosimy w imieniu mieszkań
ców z os. Szkolnego. dr 

tych na realizację postępu 
technicznego, w tym ok. 15 
min złotych na prace nauko
wo-badawcze. prowadzone 
przez placówki naukowe ze
wnętrzne (instytuty i AGH). 
Z funduszy postępu technicz
nego opłacono w 1967 r., 113 
pracowników (średnio-rocz- 
nie), w tym 71 pracowników 
inż.-technicznych — zatrud
nionych bezpośrednio przy 
wdrażaniu poszczególnych za
dań.

O tym, że środki finansowe 
zaangażowane w realizację 
postępu technicznego zwraca
ją się z nadwyżką, świadczy 
porównanie poniesionych na
kładów ze szczegółowo i real
nie wyliczonymi efektami dla 
36 zadań. Oto nakłady wyno
siły 17,2 min złotych, a osią
gnięte efekty 94,2 min zło
tych, tj. stosunek 1:5,5.

Uznając, że w stosunku do 
posiadanych szczupłych środ
ków finansowo-wykónawczych, 
osiągnięto zadawalające rezul
taty na tym odcinku w 1967 r. 
— zwrócono uwagę na koniecz
ność maksymalnego i właści
wego gospodarowania tymi 
skromnymi zasobami w okre
sie następnym. W szczególności 
należy przesuwać najzdolniejszą 

myjski. Dobre wyniki osiąg
nięto też w szkoleniu, cieszą
cym się dużą frekwencją. 
Wśród tematów odnoszących 
się do całego ZK mówiono o 
trudnościach z remontami ba
terii koksowniczych.

W czasie obrad wręczone zo
stały legitymacje partyjne 14 
nowym członkom partii- i kan
dydatom. W chwili przekaza
nia tej informacji do druku 
trwała jeszcze konferencja w 
ZK. Wyniki wyborów nowej 
egzekutywy Komitetu Zakła
dowego podamy w następnym 
GNH.

k.-w.
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Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA 

ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
HUTY DO 22 BM WŁ.

planu
ZMO — wyroby szamotowe 97 

wyroby zasadowe 101
dolomit prażony 86
wapno palone 105
wyroby smołowo-dolomit. 88
dolomit II —

ZK — koks ogółem 101
koks wielkopiecowy 100
smoła 100
benzol 98
siarczan amonu 98

Aglomerownia nr 1 102
Aglomerownia nr 2 105
Wielkie Piece — surówka 101 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 99
żużel pumeksowy 129
żużel kawałkowy 100

Stalownia Martenowska 98
Stalownia Konwertorowa 105
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 102
prod. gotowa 102
kęsy prod. surowa 99
prod. gotowa 98

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 97
prod. gotowa 96

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna prod. sur. 91
prod. gotowa 102
blacha ocynkow. prod. sur. 98 
prod. gotowa 102
blacha ocynowana ogniow. 109 
prod. gotowa 121
blacha ocynow. elektrol. 96
prod. gotowa 89
taśma 101

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe prod. sur. 113
pred. gotowa 108
kształtowniki gięte 105

Walcownia Drobna
profile drobne prod. sur. 107
prod. gotowa 101
walcówka prod. surowa 104
prod. gotowa 104

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 103
stal elektryczna surowa 108 
odlewy staliwne 8.3
odlewv żeliwne 103

Wydział W—3 
prod. ogółem 87
wyroby kute ogółem 99
odkuwki swobodne kute 99 
wyroby wks 101

Siłownia — energ. elektrycz. 98 
Wydział Wlewnic

wlewnice i płyty 100
stal we wlewkach —

Stalownie HiL — stal ogółem 100
POPRAWILI SWE WYNIKI.

W minionym tygodniu kilka wy-i 

kadrę inżynieryjną i techniczną 
z pracy w ruchu do jednostek 
tworzących zaplecze naukowo- 
badawcze huty. Również jest 
niezbędne jak najszybsze zakty
wizowanie zreorganizowanego j 
rozbudowanego Ośrodka Infor
macji Technicznej i Ekonomicz
nej — polegające na zapewnie
niu korzystania przez najszer
sze grono inżynierów, techni
ków i ekonomistów z bogatej 
biblioteki i czytelni OITE. 
Członkowie egzekutywy mocno 
podkreślili, że realizacja postę
pu technicznego i stały proces 
unowocześniania huty oraz wy
niki podejmowanych w tym ce
lu prac łączą się nierozerwalnie 
i są uzależnione od zaangażo
wanej postawy całej naszej ka
dry inżynieryjno-technicznej. 
Charakteryzującej się przede 
wszystkim twórczą inicjatywą 
w usuwaniu trudności produk
cyjnych, usprawnianiu organi
zacji pracy, eliminowaniu cięż
kich robót wykonywanych 
przez robotników. Praca z tą 
kadrą jest obowiązkiem kiero
wników jednostek produkcyj
nych oraz gł. specjalistów bran
żowych i nabiera szczególnego 
znaczenia w okresie przygoto
wań do V Zjazdu Partii. Radą 
Robotnicza huty w imieniu 
KSR obowiązana jest okresowo 
kontrolować realizację odnoś
nych wniosków i uchwał egze
kutywy KF oraz samorządu ro
botniczego.

W drugiej części egzekuty
wa oceniła działalność KZ w 
Transporcie Kolejowym, OR- 
HPR i w pionie Gł. Energe
tyka huty (w związku ze zbli
żającymi się konferencjami 
sprawozdawczo - wyborczymi), 
wyrażając im podziękowanie 
za wyniki pracy w kończącej 
się kadencji, podkreślając 
równocześnie konieczność za
bezpieczenia prawidłowego, tj. 
odpowiedniego do ilości robot
ników i pracowników umys
łowych w danej organizacji 
partyjnej — składu nowowy- 
bieranych władz tych organi
zacji. j. CH.

działów huty utrzymało należy
tą rytmiczność w pracy, dzięki 
czemu wykonały one i przekro
czyły swe zadania produkcyjne. 
Bardzo dobrze pracowała zwła
szcza załoga Aglomerowni nr 2. 
Zwiększyła ona swą nadwyżkę 
prawie o 5 tys. ton spieku. Le
piej pracowała również załoga 
Wielkich Pieców: jej nadwyżka 
wzrosła w ciągu tygodnia pra
wie o tysiąc ton surówki. Do
brze spisała się również załoga 
Wydziału Przerobu Żużla: w 
produkcji żużla pumeksowego 
poprawiła rezultat o przeszło 4 
tys. ton. W czołówce nalepiej 
pracujących wydziałów znajdu
ją się również załogi: Wydz. 
Walcownie Wstępne (wynik jej 
jest o ok. 3 tys. ton kęsisk lep
szy niż przed tygodniem). Wal
cowni Drutu (nadwyżka wzro
sła o ok. 4,5 tys. ton), Ocynow- 
ni Ogniowej Blach (nadwyżka 
jest obecnie o ok. 23 tony wię
ksza).

PRACOWALI DOBRZE 1 RYT
MICZNIE. Równe tempo pra
cy zachowuje załoga ZK huty. 
Wykonała ona swe zadania w 
produkcji koksu ogółem w 101 
proc., a w produkcji koksu wiel
kopiecowego — w 100 proc. Do
brze, rytmicznie wykonując pla
ny pracowała załoga Aglomero
wni nr 1. Jej rezultat, to 102 
proc, planu. Nie zawiodła zało
ga Stalowni Konwertorowo-Tle- 
nowej. Pracuje nadal rytmicz
nie. przekracza plany dobowe. 
Ostatni jej rezultat jest o ok. 
tysiąc ton lepszy niż przed ty
godniem. Dobrze pracowała też 
załoga Walcowni Drobnych Pro
fili. Wykonała plan produkcji 
gotowej w 101 proc.

POGORSZYLI REZULTATY. 
Zła passa trwa r.adal w Wal
cowni Gorącej Blach huty. Pla
ny dobowe nie są tutaj wyko
nywane, niedobory niestety ro
sną. W ciągu minionego tygod
nia niedobór pogłębił się o ok. 
1.2 tys. ton blachy. Gorszy re
zultat zanotowała też załoga O- 
cynowni Elektrolityczne! Blach. 
Jej niedobór jest obecnie wię
kszy o ok. 200 ton. Nie wyko
nuje planów załoga Stalowni 
Martenowskiej. Niedobór jej jest 
dosyć duży i jeżeli nie nastąpi 
przełom w tym wydziale, gro
zić może nie wykonanie planu 
miesięcznego. Pozostała również 
w tyle załoga Walcowni Kęsów. 
Nie wykonała planu, a rezultat 
jej jest o ok. 450 ton gorszy nit 

>rzed tygodniem.
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W dniu 31 bm. racjonalizatorzy Huty im. Lenina 
goszczą u siebie delegatów racjonalizatorów 
całego kraju, zrzeszonych w Klubach Techniki

i Racjonalizacji, jak również przybyłych na to 
spotkanie przedstawicieli organizacji politycz

nych, związkowych i społecznych — ściśle związanych i 
współpracujących z ruchem wynalazczym. Celem tego 
spotkania — Ogólnopolskiej Narady Działaczy Klubów 
Techniki i Racjonalizacji — jest omówienie metod i form 
pracy Klubów, wymiana doświadczeń oraz zapoznanie 
gości z osiągnięciami naszego Klubu oraz racjonalizato
rów Huty im. Lenina.

Osiągnięcia KTiR HiL, duże efekty ekonomiczne racjo
nalizatorów, żywe i oryginalne metody propagowania i 

Życząc owocnych obrad 
zachęcania do działalności wynalazczej zyskiwały już 
wielokrotnie uznanie dla KTiR HiL, który zdobywał I 
lub II miejsce we współzawodnictwie o tytuł najlepszego 
KTiR w Polsce. W roku bieżącym nasz Klub zdobył po 
trzech latach posiadania II miejsca — I miejsce w tym 
szlachetnym współzawodnictwie. To zaszczytne wyróż
nienie w trudnej walce z innymi, dobrze pracującymi 
Klubami, zwłaszcza z Hutą Warszawa — jest cenną na
grodą i dowodem uznania za ambitną pracę i wysiłek 
2830 członków Klubu zrzeszonych w 37 kołach tereno
wych, kierowanych przez doświadczonych działaczy wy
działowych KTiR-ów.

Przypomnieć tu należy m. in. historyczny już apel 
KTiR HiL do wszystkich Klubów w Polsce o tworzenie 
tzw. Funduszów Pięciolatki, który w Hucie im. Lenina 
przyniósł w latach 1960—65 efekty dla gospodarki naro
dowej w wysokości 603 min zł (podjęto pierwotnie zobo
wiązanie uzyskania efektów w wysokości 500 min zł). W 
roku 1966 efekty wyniosły 123 min zł., w r. 1967 — 143 
min zł, a pomyślne prognozy na rok 1968 pozwalają przy
puszczać, że podjęte przez KTiR zobowiązanie osiągnię
cia w latach 1966—1970 efektów oszczędnościowych w 
wysokości 750 min zł zostanie wykonane.

Efekty uzyskane w ubiegłej pięciolatce przez całe hut
nictwo (zakłady podległe Zjednoczeniu Hutnictwa Żela
za i Stali) wyniosły 1,76 miliarda zł, w tym udział Huty 
im. Lenina stanowił 34 proc., natomiast w r. 1966 i 67 
udziały te wyniosły kolejno 25 proc, i 28 proc.

Działalność wynalazcza — to wielki społeczny ruch ro
botników, techników, ekonomistów i inżynierów, dający 
nie tylko wielomilionowe efekty. Wyzwala on inicjatywę 
i zapal niezbędny dla wykrycia i usunięcia szeregu trud
ności produkcyjnych, przyczynia się do obniżenia ko
sztów produkcji lub inwestycji, pobudzając pracowników 
do gospodarskiego myślenia i działania- Witając racjona
lizatorów całego kraju, cieszymy się, że możemy nie tyl
ko zapoznać ich z naszymi osiągnięciami, lecz również 
pokazać im Hutę — nowoczesny kombinat hutniczy. Ży
czymy naszym miłym gościom owocnych i pożytecznych 
dla wszystkich obrad, jak również jak najlepszych wyni
ków pracy oraz pomyślności Klubom i zrzeszonym w nich 
racjonalizatorom całego kraju.

Inż. J. WALIGÓRSKI 
Kierownik sekcji propagandy KTiR

Huta, a wraz z nią racjo
nalizatorzy, przeżywają w 
okresie ostatnich 4—5 lat 

szczególnie silny rozwój. Wy
raża się on systematycz
nym wzrostem ilości zgła
szanych projektów racjonali
zatorskich, których ilości w 
poszczególnych latach osiąg
nęły następujące wielkości: 
rek 1964 — 1397 proj.. 1965 — 
1661 proj., 1966 — 2451 proj., 
1967 — 3465 proj., I kw. 1968 
— 1084 proj.

Nierozłącznie związana z ilo
ścią składanych i przyjmowa
nych do stosowania projektów 
jest efektywność ekonomiczna, 
która wykazuje stosunkowo du
żą stabilizacje, wyrażającą się 
osiągnięciem w omawianych la
tach następujących wyników: 
rok 1964 — 162.4 min zł. 1965 — 
160 min zł. 1966 — 123,4 min zł, 
1967 — 143.3 min zł. I kw. 1968 
— 64.2 min zł. W tym miejscu 
nie sposób nie podkreślić roli 1 
wpływu podejmowanych zobo
wiązań zainspirowanych w u- 
bieg’ej 5-latce przez Hutę im. 
Lenina, a kontynuowanych w 
obecnej w ramach tworzenia 
tzw. Funduszu 5-latki Racjona
lizatorskiej.

Wartość bieżących zobowiązań 
podjętych przez racjonalizato
rów huty określona cyfrą 750 
min zł. star.owiaca w przybli
żeniu 1/3 wszystkich zobowią
zań hutnictwa, iost poważnym 
wkładem w dzieło tworzenia 
tegoż funduszu; o napięciu pod
jętych zobowiązań niech świad
czy fakt poważnych perturbacji 
w tym zakresie w pierwszych 2 

latach 5-latki.
Na bazie tych dwu pod

stawowych wskaźników kształ
tuje się wskaźnik trzeci — 
obrazujący realność zgłasza
nych pomysłów racjonaliza
torskich. I tutaj odnotowuje
my poprawę, chociaż szcze
rze mówiąc nie taka, jakiej 
byśmy sobie życzyli.

Praca KTiR tylko w roku 
1967 objęła nastęoujące waż
niejsze formy d’ialania:

— 56 zebrań Zarzadu KTiR 
HiL. 233 zebrań Zarządów KTiR- 
ów wydziałów. 3 zebrania Rad” 
Klubu. 4 odprawy z doradcami 
technicznymi. 2 pnrady z prze
wodniczącymi KTiR-ów wydz., 
2 zebrarm o charakterze ogól
nym. pchwzone z wręczeniem 
naeród .dyplomów, mandatów 
społecznym doradcom itp.

Gwarancja lepszych wyników
ekonomicznych

— praca doradców wyrażają
ca się 1168 poradami doradców 
etatowych i ok .1500 poradami 
doradców społecznych,

— szeroko rozwinięta propa
ganda prasowa i radiowa, w wy
niku której ukazało się 61 ar
tykułów prasowych i ok. 10 au
dycji radiowych,

— rozwinięta propaganda wi
zualna, związana z kolportażem

— przeprowadzone szkolenie 
dla pracowników obliczających 
podkładki techn.-ekonomiczne,

— przygotowanie szeroko za
krojonego szkolenia doradców 
technicznych (zakończonego w 
1968 r. w II kw.l,

— spotkania różne, m. in. z 
Pedakcją WiR-u oraz 20 wy
cieczkami KTiR-ów zakładów z 
całej Polski,

— zbyt mała ilość powoła* 
nych do życia (bo tylko 1) 
brygad typu kompleksowego, 
mających za zadanie rozwią
zanie i wdrożenie pomysłu ra
cjonalizatorskiego do produk
cji,

— stosunkowo długi jeszcze 
średni czasokres (znacznie 
przekraczający ustalone prze
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EFEKTM w min xt
— zorganizowanie XV-lecia 

KTiR-u,
— powołanie do życia 136 bry

gad racjonalizatorskich różnych 
typów.

Optymistyczna treść arty
kułu nie może przysłonić bra
ków i niedomagań nękają
cych ruch wynalazczy w HiL. 
Główne z nich to:

— budzący poważne zanie
pokojenie czynników społecz
nych i samej administracji 
wzrc«t ilości projektów tzw. 
zaległych, co do których nie 
podjęto w przepisowym cza
sie decyzji,

Działalność sekcji wymiany 
doświadczeń Klubu Techniki i 
Racjonalizacji w naszej hucie, 
dzięki swojemu szerokiemu za
sięgowi jest bardzo ważnym i 
pożytecznym ogniwem w rozwo
ju ruchu racjonalizatorskiego. 
Sekcja opiera si- na postanowie
niach i uchwałach Zarządu 
KTiR oraz planach pracy wy
działowych Kół KTiR. Podsta
wową działalnością sekcji jest 
organizowanie wyjazdów do róż
nych zakładów przemysłowych 
w kraju oraz rzadziej zagranicz
nych, na wszelkiego rodzaju wy
stawy postępu technicznego, o- 
siągnieć gospodarczych i MTP.

Działalność ta zatacza coraz 
szersze kręgi, co potwierdzają 
dane statystyczne. W r. 1966 zor
ganizowano 63 wyjazdy specjali
styczne. w których wzięło u- 
dział 498 racjonalizatorów i dzia
łaczy KTiR. Do bardzo cennych 
zaliczyć należy wycieczkę 58 
racjonalizatorów i działaczy do 
Moskwy na zaproszenie racjo
nalizatorów moskiewskiego o- 
kregu WOIR. z którymi wymie
niono uwagi i doświadczenia; w

Stawiamy
na wymianę 
doświadczeń

czasie, pobytu w Moskwie zwie
dzono również Wystawę Osiąg
nięć Gospodarczych ZSRR. Po- 
żytęczny był również wyjazd 4 
działaczy KTiR na Targi I.ip- 
sl ie.

Obok wyjazdów specjalistycz
nych naszych racjonalizatorów, 
drugą fermą pożytecznej wy
miany doświadczeń jest podej
mowanie wycieczek z innych za
kładów przemysłowych, z któ
rymi na zorganizowanych spot
kaniach wymieniano uwagi te
chniczno-organizacyjne. W roku 
19G6 nasz KTiR gościł 16 wycie
czek, m. in. z WOIR w ZSRR 
oraz racjonalizatorów z huty im. 
K. Gottwalda w CSRS. W r. 1967

natomiast nasi racjonalizatorzy 
przyjęli 20 wycieczek racjonali
zatorskich. w tvm również z 
Huty im. K. Gottwalda z CSRS, 
z którymi zesłały nawiązane 
bliższe kontakty. Ich kontynua
cją m. in. była rewizyta racjo
nalizatorów z Nowej Huty w 
Czechosłowacji.

Do bardzo cennych przedsię
wzięć w zakresie wymiany do
świadczeń trzeba też zaliczyć 
zwiedzanie przez racjonalizato
rów i działaczy KTiR poszcze
gólnych wydziałów Iluty im. 
Lenina. Pozwala to w czasie 
spotkań z racjonalizatorami z 
zwiedzanego Wydziału wymienić 
doświadczenia. poznać lepiej 
pracę kooperujących wydziałów 
kombinatu. Uzupełnieniem pro
gramu takich spotkań bywają 
odczyty na temat osiągnięć tech
nicznych w kraju i zagranicą. 
W ub. r. odbyło się 30 spotkań 
tego ’ 'rodzaju.

ADOLF POGAN 
kierownik sekcji wymiany 

doświadczeń KTiR

600 afiszy i ulotek do załogi hu
ty oraz sporządzeniem 25 ga
blotek (kilkakrotnie uaktual
nianych), 23 błyskawic o zasię
gu wydziałowym, 22 plansz róż
nego typu, z

— 2 ogólnohutnicze imprezy 
racjonalizatorskie (konkurs VII 
plenum) oraz zebrania dla po
dejmowania zobowiązań z oka
zji VI Kongresu Zw. Zaw.,

— 18 konkursów racjonaliza
torskich,

— wydanie tematycznego pla
nu wynalazczości z zagwaranto
waniem 618.000 zł na nagrody 
za rozwiązanie tych tematów,

w pierwszej części nowego ro* 
ku potrafili uzyskać wielomi
lionowe wyniki racjonaliza
torskich inicjatyw dla swojego 
zakładu produkcyjnego, 
mieńmy 
la 
rzy

pisami normy) załatwiania 
projektu- w jego cyklu zgło
szenie — wypłata.

Z niedomagań tych wynika 
jasno program działania na 
najbliższą przyszłość. Będzie 
go można realizować przy 
dalszej pomocy i współpracy 
ze strony KF partii. Rad Za
kładowej i Robotniczej oraz 
administracji, które stwarzają 
dobry klimat dla racjonaliza
torstwa.

INŻ. JERZY PILCH 
PRZEWODNICZĄCY 

KTiR HiL

Już ponad 64 min zł 
przyniosły w br.

wnioski racjonalizatorów
Niewątpliwie jedną z za

sadniczych cech każdego 
racjenalizato-a jest ambi

cja, wyróżniająca go z grona 
ludzi obojętnych. Można obo
jętnie patrzeć, jak „coś nie 
gra” w toku produkcji, a moż
na chreć to poprawić, ulep
szyć, ułatwić. Każdy człowiek 
ambitny cieszy się sukcesem 
osobistym. Jeśli do tego jest 
jednostką czującą i myślącą 
właściwie — cieszy się po
dwójnie, bo również z efek
tów przyniesionych przez jego 
osobisty sukces dla zakładu 
pracy. Jest to tak zwana am
bicja zawodowa, która po
winna cechować wszystkich 
pracowników huty, zaś racjo
nalizatorów szczególnie.

Doskonale wystartowali ra
cjonalizatorzy w tym roku. 
O wynikach I kwartału można

już powiedzieć, iż przewyż
szyły rok poprzedni, w analo
gicznym czasie. W ciągu trzech 
pierwszych miesięcy br. zgło
szono bowiem w naszej hu
cie 1084 wnioski (w tym sa
mym okresie r. ub. 986 wnios
ków), przyjęto do realizacji 
661 wniosków (w r. ub. 630), 
zastosowano 407 (w I kwarta
le ub. r. 281). I najważniejsze: 
efekty uzyskane dzięki zasto
sowaniu projektów racjonali
zatorskich wyrażają się w 
pierwszym kwartale br. sumą 
64 min 209 tys. zł, podczas, 
gdy w roku minionym w 
pierwszym całym półroczu o- 
siągnięto 57 min 368 tys. zł.

Do tego poważnego sukcesu 
Klubu Techniki i Racjonaliza
cji przyczyniły się Koła 
„milionerzy”, to jest te, któ
rych racjonalizatorzy od razu

OOOOOOOOOOÔÔOOOÔÔOOÔOOOOOÔOOOOOOOÎ>OÔOOOOOOÔOOOOOOOOOCOOOOOOOO<>OOOOO^OOOÔOOÔOOOOOOOOOOOOOOOÔOOOOOOOOOO*

Ludzie z inicjatywą ten jest działaczem KTiR w swo
im wydziale, skarbnikiem Koła.

Wiesław Trela 
— spawacz i I 
ślusarz utrzy
mania ruchu w 
Walcowni Rur, 
1est młodym, 
zdolnym racjo
nalizatorem. Je
go 
wnioski 
nalizatorskie (m. 
In. uodpornie
nie wrzeciona 
na ścieranie) —

pierwsze 
racjo-

Około osiem
dziesięciu wnio
skami, 
trzech 
może 
ció

Mgr inż. Albin 
Ksieniewicz — 
zasłużony racjo
nalizator i dzia
łacz KTiR, wie
loletni członek 
Zarządu Klubu, 
Ponad sto trzy
dzieści złożo
nych przez nie- 
go wniosków — 
było poświęco
nych usprawnie

niu produkcji i podniesieniu 
bhp. lub obu tym sprawom ró
wnocześnie. Należy on do „mi
lionerów". to jest osiągnięte 
dzięki jego projektom racjonali
zatorskim wartości obejmują 
trzy i pół min zł. Ir.ż. S. Ksie- 
niewicz jest równocześnie wy
chowawcą wielu nowych racjo
nalizatorów. których umie wcią
gnąć do ruchu racjonalizator
skiego, zachęcając i pomagając 
w ocracowaniu wniosków,

Od 15-tu lat 
jest racjonali
zatorem — Jan 
Krzyk — bryga
dzista elektryk 
w Wydziale 
Wielkopieco

wym. Złożył do
tąd dwadzieścia 
pięć wniosków, 
wartości około 
800 tys. zł. Te
matem jego pro

jektów są — jak sam mówi — 
wąskie gardła w produkcji, a- 
warie. Inaczej: stara się zapo
biegać wypadkom, trudnościom 
i spiętrzaniu w produkcji, za
biega o oszczędność energii. W 
tym celu opracował m. in. spo
sób zatrzymania biegu transpor
terów, gdy niczemu on nie słu
żył. czyli tak zw. jałowej pracy 
transportera. Oszczędność ener
gii 64 tvs. zł rocznie już dzięki 
temu jednemu wnioskowi J. 
Krzyka. Oprócz bezpośredniej 
pracy autorskiej, racjonalizator

do śrutowania 
przyniosły 80 tys. zł oszczędno
ści rocznie. Racjonalizatorstwo 
stało się już jego hobby, z któ
rym nie zamierza się rozstać w 
przyszłości. I dlatego opraco
wuje obecnie dalsze proiekty u- 
sprawnień racjonalizatorskich.

Pamiętamy go 
z konkursu Mło
dych Mistrzów 
Techniki, w któ
rym zajął dru
gie miejsce. — 
Aleksander Bro
da z Wielkich 
Pieców, I ślusarz 

utrzymania 
ruchu i bryga
dzista, ma na 
swoim koncie

wnioski wartości pół miliona 
zł. szczególnie interesują go u- 
sprawnienia transporterów spie
ku oraz koksu, z którymi to u- 
rządzeniami styka się codzien
nie. Np. wniosek zastosowania 
dodatkowego bębna do trans
porterów zamiast rolek przy
niósł około 60 tys. zł oszczęd
ności

Dodatek Specjalny Klubu Techniki 
i Racjonalizacji IliL

wartości 
min zł 
poszczy- 

się Marian 
Taborek, mistrz 
energetyk z A- 
glomerowni I. 
Jego zaintereso
wania racjona
lizatorskie 
wyraźnie 

runkowane: oszczędność 
zamiennych, zmniejszenie 
cochłonności, zwiększenie 
dukcji. Szczególnie pola do po
pisu lubi szukać w czasie re
montów. Jest też doradcą tech
nicznym, 'działaczem w Zarzą
dzie Kola KTiR w swoim wy
dziale; jako jeden z doświad
czonych racjonalizatorów — u- 
czestniczących w tym ruchu od 
czternastu lat — przyczynia się 
do popularyzowania racjonaliza
torstwa w hucie.

są 
ukie- 
części 
pra- 
pro-

U

Wy- 
przodujące Ko- 

KTiR: racjonalizato-
z P-50 uzyskali w 

pierwszym kwartale efekty 
wartości 24 min 609 tys. zł. z 
P-61 wartości 9 min 303 tys. 
zł, z ZMO wartości 7 min 305 
tys. zl, z P-62 wartości 5 min 
862 tys. zł i z Pionu TE-5 min 
200 tys. zl. Jest to doskonały 
start do nowego, rocznego o- 
kresu w dziejach racjonaliza
torstwa w Hucie im. Lenina, 
dowodzący zarówno wielkiej 
ambicji twórców projektów, 
jak stałej poprawy działalnoś
ci KTiR.

Dowodzi on ponadto, że 
projekty są coraz lepiej prze
myślane, coraz bardziej real
ne i wartościowe. Że nie 
tylko nastąpił wzrost ilości 
zgłoszeń nowych pomysłów 
przez racjonalizatorów, ale 
również podnosi się jakość o- 
pracowań projektów wynalaz
czych. A jeśli toczymy batalię 
o jakość na wszystkich fron
tach, to nie można nie uznać, 
iż racjonalizatorzy na swoim 
odcinku zastosowali dobrą 
strategię i odnieśli zwycię
stwo. Trzeba im tylko życzyć, 
by potrafili je powtarzać w 
każdym następnym kwartale 
tego roku; wyniki rekordowe 
można już przewidywać.

Dużą zachętą dla autorów 
powinien być znaczny wzrost 
wynagrodzeń „zarobionych” 
pomysłowością i wiedzą fa
chową. Podczas gdy w pierw
szym półroczu ub. roku wy
nagrodzenia racjonalizator
skie wyniosły 2 min 156 tys. 
zł, to w pierwszym kwartale 
br. już sięgają 1 min 931 tys. 
zł, czyli niemalże zeszłorocz
nej sumy za sześć miesięcy. 
To na pewno liczy się wśród 
pobudek działania, cieszy, da- 
je korzyść materialna. Me z 
pewnością też nie jest wszyst
kim — jak wynika z n:ejed- 
nej wypowiedzi racje nalizato- 
rów. Właśnie dlatego, że są 
ambitni, że pracują nie tylko 
dla siebie.

ik.
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j? zebrania sprawozdawczo-wyborczego KZ Zgniatacza

Dorobek zobowiązuje
do jeszcze lepszej pracy

w zebraniu 
sekretarz KF 
Najduchowski

Organizacja partyjna Wy
działu Walcownie Wstęp
ne zdobyła sobie w wy

dziale, wśród całej załogi — 
autorytet i uznanie. Rozwi
nęła działalność, której efek
ty we wszystkich niemal 
dziedzinach są widoczne. Na 
pierwszym miejscu wymienił
bym mobilizowanie za
łogi do wykonywania i prze
kraczania niełatwych prze
cież zadań produkcyjnych. 
Walcownicy ze Zgniatacza 
należą do przodujących załóg 
huty. Pracują rytmicznie, sta
nowią zgrany i ofiarny ze
spół. na który nasza huta 
zawsze może liczyć.

Taka postawa załogi w pra
cy zawodowej jest oczywiście 
również wyrazem aktywności 
i zaangażowania ludzi ze 
Zgniatacza, ich przywiązania 
do swego wydziału. Chęci wy
różniania się — każdego na 
każdym stanowisku pracy. O 
sprawach tych szeroko mó
wiono na zecraniu sprawoz
dawczo-wyborczym Komite
tu Zakładowego PZPR w dniu 
21 bm. Udział 
wziął m. in. 
tow. Marian 
oraz obecny I sekretarz orga
nizacji partyjnej Walcowni 
Slabing tow. Jan Kubik, któ
ry niedawno przeszedł ze 
Zgniatacza do pracy partyj
nej w nowym wydziale.

Referat sprawozdawczy wy
głosił dotychczasowy I sek
retarz KZ tow. Stefan Mro
czek. Przedstawił w nim do
robek organizacji partyjnej, 
zwrócił uwagę na występują
ce w pracy słabości i braki, 
wytyczając jednocześnie głó
wne kierunki działania na 
przyszłość. Po referacie to
czyła się dyskusja, w której 
głos zabrali tow. tow. Daw- 
czyński. Bąk, Bugno, Mo
rawski, Zietarski, Orchel, 
Nycz, Bryk, Materna ,Bur- 
dak, kierownik Wydziału inż. 
Holcta, Tutakiewicz, Dziura, 
Orczyk, Kwiecień, Popiel, 
Kubik. Już z tej dużej liczby 
dyskutantów widać, że par
tyjna rozmowa, była nader o- 
żywiona. Ddoajmy jeszcze to, 
iż większość wystąpień Była
»oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooe
Z pracy Rady Robotniczej HiL

Po zakończeniu 
przeglądów społecznych
W ostatnim okresie Oddzia

łowe Rady Robotnicze w wy
działach HiL odbyły serię 
narad nad wynikami przeglą
dów wiosennych. Został-.- one 
obecnie przedstawione Radzie 
Robotniczej HiL do podsumo
wania i wyciągnięcia ogól
nych wniosków oraz realiza
cji ich w najbliższej przyszło
ści. W chwili obecnej nad 
materiałami z ORR pracują 
trzy kemisje Rady Robotni
czej. a ostateczna ocena prze
glądów ,ich przebiegu i rezul
tatów, zostanie dokonana 
przez Radę w najbliższym 
czasie.

Już teraz można powie
dzieć, iż w tradycyjne w na
szej hucie przeglądy społecz
ne. dokonywane dwa razy w 
roku, tj. w jesieni oraz wio
sną. włączył się szeroki aktyw 
wydziałów, że zrobiono m. in. 
rozrachunek z wykonania 
wniosków z poprzednich prze
glądów.
r/. ///• ///•///•///• ///• ///•///• ///• ///•/.

Pierwsze seminarium 
przed KSR

W naszej hucie w dniu 29 tm. 
odbędzie się Konferencja Samo
rządu Robotniczego, poiwięcona 
projektowi planu tpf na rok 
1969 i założeniom na r. 1979.

Przygotowania do tej KSR od
były się już wcześniej, a w ra
mach ich po raz pierwszy semi
narium, w którym udział wzięli 
wszyscy członkowie KSR z jej 
przewodniczącym, I sekretarzem 
KF partii HiL tow. T. Wachow
skim. Seminarium to, odbyte w 
czwartek, miało na celu omó
wienie metodologii planowania, 
budowę planu w hutie, stano
wiąc wprowadzenie do KSR na 
temat planu. 

bardzo konkretna i rzeczowa. 
Oceniając pracę organizacji 
partyjnej, bilansując jej plu
sy i minusy — nie omijano 
słów krytyki. Zwracano więc 
uwagę na niedostateczne je
szcze ciągle zainteresowanie 
organizacji partyjnej mło
dzieżą (za mała opieka nad 
ZMS-cami w wydziale). Swo
ją drogą jednak trzeba -pod
kreślić, że nie może chodzić 
bynajmniej o prowadzenie 
młodzieży „za rączkę”. Orga
nizacja partyjna powinna 
kierować młodzieżą. Sta
wiać jej odpowiedzialne zada
nia do realizacji. Wypróbo- 
wywać młodych ludzi po
przez konkretne działanie. I 
jednocześnie winna rozli
czać bieżąco z wywiązywa
nia się przez nich z nałożo
nych zadań. Tylko w ten spo
sób — poprzez pracę i wy
magania — wychować moż
na aktywnych i oddanych 
Partii działaczy młodzieżo
wych.

Wśród wielu zagadnień ja
kie przewijały się w dyskusji 
nie pomijano spraw produk
cyjnych i gospodarczych, po
staw ideowo-moralnych — 
zarówno w miejscu pracy j.ak 
i zamieszkania, szkolenia. 
Wyrażano ostry i stanowczy 
protest przeciwko działalno
ści rewizjonistów i syjonis
tów, którzy są demaskowani 
w naszym kraju. Przeciwko 
karierowiczom i ludziom bez 
oblicza.

Z dużą uwagą wysłuchali 
zebrani przemówienia sek
retarza KF tow. M. Najdu- 
chowskiego. Bardzo przeko
nująco nakreślił on genezę 
marcowych wypadków w na
szym kraju, wskazał prawdzi
we siły, które stały za wy
stąpieniami otumanionych i 
zdezorientowanych grup stu
dentów. Przedstawił aktual
ną sytuację polityczną, wska
zał na aktualne zadania w 
pracy partyjnej i wychowaw
czej, zwłaszcza, jakie ta sy
tuacja determinuje. Tow. Naj
duchowski odpowiedział też 
r.a wysuwane niejednokrot
nie w dyskusji uwagi i wątp-

Ostatnio odbyły się ponad
to w wydziałach zebrania Sa
morządów Wydziałowych, po
święcone omówieniu projektu 
planu na r. 1969 oraz założeń 
do planu na rok 1970. Warto 
odnotować pozytywny objaw, 
że na wszystkich tych konfe
rencjach szukano środków 
oraz rezerw, by jak najwyżej 
zrealizować plany produkcyj
ne lat następnych, mimo trud
nych zadań oczekujących nasz 
wielki kombinat metalurgicz
ny.

Ik. 

Tradycyjnie już od 10 lat Liceum Ogólnokształcące nr XII 
w Nowej Hucie organizuje przeglądy działalności zespołów ar
tystycznych. Ostatni przegląd odbył się w Teatrze Ludowym. 
Młodzi „aktorzy” czuli się w swych rolach dobrze, zaprezen
towali ciekawy montaż poetycki. Nic więc dziwnego, że nagro
dzono ich rzęsistymi brawami. Występy były jedną z imprez te
gorocznych Dni Młodości I stanowiły formę pracy pozalekcyj
nej. Część dochodu przeznaczona została na Pomnik Centrum 
Zdrowia Dziecka. Na zdjęciu: publiczność w sali wypełnionej 

do ostatniego miejsca.
FOTO J. BROŻEK

liwości odnośnie rekrutacji do 
szkół i uczelni, wiążące się m. 
in. ze sprawa pochodzenia so
cjalnego rodziców. Decydo
wać będą komisje — mó
wił sekretarz KF. One po
winny szczegółowo 1 indywi
dualnie traktować każdą spra
wę • przyjęcia. Tylko w ten 
sposób podchodząc do rzeczy, 
wykazując ooiektywizm i 
sprawiedliwość, komisje speł
nią swe zadanie.
□□□□□□□□□□□□□□□□□O

Warunki przyjęcia 
do Państwowej Szkoły 

Pracowników Socjalnych
Szkoła koedukacyjna — nauka 

trwa 2 lata.
Warunkiem przyjęcia do szko

ły jest:
1. świadectwo dojrzałości 

szkoły ogólnokształcącej;
2. wiek od 1S do 33 lat;
3. pozytywny wynik egzaminu 

wstępnego (j. polski pisemnie i 
ustnie oraz ogólna orientacja w 
problematyce społecznej i poli
tycznej);

4. do podania należy dołączyć 
następująco dokumenty:

■ życiorys własnoręcznie napi
sany;

H świadectwo dojrzałości w 
oryginale;

■ wyciąg aktu urodzenia;
■ zaświadczenie o stanie ma

jątkowym rodziców, oraz za
świadczenia z pracy rodziców — 
wysokość poborów;

■ świadectwo zdrowia wysta
wione przez lekarza urzędowego 
z uwzględnieniem wzroku, słu
chu, badania radiologicznego kl. 
piersiowej, wyniki badania mor
fologicznego, OB, OW,

■ 3 fotografie bez nakrycia 
głowy;

■ podanie o przyznanie inter
natu I stypendium (internat tyl
ko dła słuchaczek).

Program nauczania w Szkole 
Pracowników Socjalnych obej
muje takie przedmioty: proble
matyka opieki społecznej, socjo
logia, pedagogika, psychologia z 
psychopatologią, gieriatria (nau
ka o leczeniu ludzi starych) 1 za
gadnienia prawne.
itHiiHilHHłlimiiiiinniHiiiiiiimimillllliillllimiiniiłlin!»inmjiiHiiiii«miiiii||iłtiHi|mimmilli

Po raz szósty^

Matura
A więc to już po raz szósty 

zasiadają do egzaminów 
maturalnych pracownicy 

naszej huty — absolwenci Te
chnikum dla Pracujących HiL. 
Szósta matura i ok. sześciuset 
absolwentów przygotowanych 
do pełnienia odpowiedzialnych 
funkcji w hucie przez tę pla
cówkę. którą kieruje tow. mgr 
Leopold Sułkowski.

Tegoroczna matura rozpo
czyna się już w najbliższy po
niedziałek egzaminem pisem
nym. Sala teatralna HiL za
mieni się więc znów od godzin 
rannych w wielka i pełną sku
pienia salę lekcyjną. Ważyć 
się będą tutaj losy maturzy
stów. Życzymy powodzenia!

Do egzaminu dojrzałości 
przystępuje 126 absolwentów

O czym jeszcze wspomnieć 
na marginesie zebrania? Za
sługuje na to — wydaje się 
— miły akcent jakim było 
’»■ręczenie legitymacji kan
dydackich kilku młodym pra
cownikom Zgniatacza, przy
jętym ostatnio do PZPR. O- 
klaskami powitano również 
meldunek tow. Karola Bąka 
o wykonaniu zobowiązań 
produkcyjnych i o podjęciu 
nowych, dodatkowych posta
nowień. Miłym akcentem ze
brania była także pochwala 
udzielona tow. Janowi Kubi
kowi za jego duży wkład 
pracy wniesiony w działal
ność partyjną w Zgniataczu.

W wyniku wyborów I sek- 
• retarzem KZ PZPR w Wydz. 
P-60 został tow. Bogdan Ru- 
biniak, funkcje seky.tarzy 
powierzono towarzyszom: An
toniemu Komórce i Józefowi 
Dylągowi. W skład egzekuty
wy wybrano ponadto tow. 
tow.: Bieleckiego. Bryka. Bur- 
daka. Krzana, Orchela, Ślęza
ka, Hardyna i Bolforskiego.

(Jd)

Budowniczowie
Nowej HutyJózef Musiał

Mimo ukoń
czenia 70 lat 
życia — pra
cuje nadal słu
żąc swym bo
gatym doświad 
czeniem w 
pracy młodym 
budowniczym 

huty- Jest — 
jeżii można się 
tak wyrazić — 
budowy Hutyżywą historią

im. Lenina. Przy wznoszeniu 
obiektów Zgniatacza awanso
wał na kierownika budowy 
jednego z węzłów produkcyj
nych. do dzisiaj pełni z po
wodzeniem odpowiedzialną 
funkcją kierownika budowy. 
Jest świetnym organizatorem 
pracy, cenionym przez wszyst
kich fachowcem. Kierowany 
był i jest- zawsze na najtrud- 
niefsze odcinki budowy, gdzie 
doświadczenie i wysoka od
powiedzialność splatać się 
muszą w nlerozdzielną całość.

w hucie
Technikum. Reprezentują oni 
następujące specjalności za
wodowe: najwięcej jest me
chaników. nieco mniej elek
tryków, metalurgów i walccw- 
nlków.

W przygotowaniach do tego
rocznej matury szczególną u- 
wagę zwrócono r.a przedmiot: 
wychowanie obywatelskie, we
dług nowych programów, w o- 
parciu o aktualną sytuację po
lityczną w naszym kroju.

Równocześnie przebiegają 
już wpisy do klas pierwszych 
Technikum. Napływ kandyda
tów jest duży. Warto jednak 
zwrócić uwagę, aby wszyscy 
chętni podjęcia nauki w tej 
szkole, pospieszyli się. Od po
łowy czerwca bowiem rozpo- 
cznie się kurs przygotowawczy 
dla kandydatów.

(jd)

Pomoc dla wsi
W ub. niedziele zorganizowa

liśmy wyjazd ekip» lekarskiej 
w ramach łączności miasta ze 
wsią do podopiecznej gromady 
Klimontów wsi Ostrów, gdyż w 
tej wsi i dwóch dalszych znaj
dujących się w pobliżu — Ka- 
dzicach i Teresinie odczuwany 
jest najbardziej brak na miejscu 
ośrodka leczniczego.

Pomoc ta — „biała niedziela" 
okazała sle bardzo potrzebna 
czego dowodem była duża ilość, 
bo aż 74 pacjentów, których 
przebadano i udzielono pomocy 
w formie lekarstw i usuwaniu 
zepsutych zębów. Pełne ręce ro
boty mieli w tym lekarze Bar
bara Krawczyk i Kaźmiera 
Hnatow oraz pielęgniarki Ha
lina' Małek I Danuta Gantz. 7. 
ramienia P-60 był obecny kie
rownik ekipy Mieczysław Bal- 
dys. W dowód wdzięczności za 
okazaną pomoc obdarowano 
wszystkich blorąrych udział w 
tym wyjeździć dużymi wiązan
kami kwiatów. (M?-

Półfinał quizu uczniów ZSZ

Dyrektor Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących mgr 
Władysław Seniuta wręcza nagrodę książkową uczestnikowi 
półfinału ouizu — uczniowi klasy It Stanisławowi Raczyńskiemu.

FOT. ST. GAWLIŃSKI

Pracował przy rekonstrukcji 
Zgniatacza. Prowadził prze
budowę IV pieca przepycho
wego Walcowni Gorącej, u- 
czestniczy teraz we wszyst
kich robotach związanych z 
rekonstrukcją tego wydziału. 
Kierował też robotami przy 
budowie Walcowni Zimnej 
Blach, Walcowni Kęsów i 
Walcowni Drobnej.

Jest odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro
dzenia Polski. Srebrnym 
Krzyżem 7asługi, Odznaka 
Racjonalizatora Produkcji i 
Odznaką Budowniczego Huty. 
Spod jego opieki wyszło wie
lu praktykantów-stażystów, 
którzy sprawują dziś odpo
wiedzialne stanowiska.
♦»»♦»•»•».»»•«»«»•»♦♦o«

Dzień Młodzieżowego 
Działacza Kultury

Szeroko zakrojona działalność 
kulturalno-oświatowa, to jedno 
z podstawowych zadań klubów 
ZMS-owskich. Osiągnięcia i am
bitne założenia młodzieżowych 
działaczy były szeroko omawia
ne w dniu 19 bm. W tym dniu 
odbyło się również zakończenie 
I Wojewódzkiego Festiwalu Ze
społów Artystycznych Klubów 
ZMS. Odtąd, 19' maja obchodzo
ny będzie jako „Wojewódzki 
Dzień Młodzieżowego Działacza 
Kultury.

Uroczystość stała się okazją do 
podsumowań i oceny działalnoś
ci poszczególnych klubów. Jest 
ich w sumie 40 — wśród nich 
17 zweryfikowanych, 11 otrzy
muje dotacje wyłącznie z klu
bów ZMS a pozostałe są klu
bami przyzakładowymi. Każde 
zrzeszenie stara sic w sposób 
jak najbardziej aktywny od
działywać na swoje środowisko. 
Na przykład ZMS-owski klub 
„Żaczek” z Krakowa działa 
głównie w środowisku studenc
kim.

Wśród klubów ZMS-owskich 
przyzakładowych, na szczegól
ne omówienie zasługuje naj
większy w woj. krakowskim, 
klub ..Ogniska Młodych" Huty 
im. Lenina. Pracuje on w śro
dowisku robotniczym i spełnia 
rolę klubu środowiskowego. 
Przypomnijmy. że działa tu 
Studium Wiedzy organizujące 
spotkania, odczyty oraz prelek
cje cykliczne z zakresu różnych 
dziedzin. Działalnością oświato
wą zajmują się: Dyskusyjny 
Klub Filmowy, Klub Dobrej 
Książki, Klub Miłośników Te

Przez kilka dni Sala Teatralna w Hit. rozbrzmiewała „mocnym 
uderzeniem” występujących tu w ramach Festiwalu Młodzieżo
wych Zespołów Artystycznych Klubów ZMS — muzycznych zet. 
połów. Grają „Grodzianłe” z O»n Isk3 Młodych ZDK HIL.

rot. St. GAWLlRSF '

Z ŻYCIA ZSZ W BiL
Dyrekcja ZSZ dla Młodocia

nych nawiązała kontakt i współ
pracę z Klubem Techniki i Ra
cjonalizacji, w wyniku której 
wyświetlono 52 filmy dla 192 
grup uczniowskich (począwszy 
od lutego hr.). Do dnia 20 bm. 
łącznic oglądało filmy 6638 u- 
czuiów. Zestaw filmów dostoso
wany do potrzeb szkoły zawo
dowej obejmował 16 filmów o 
tematyce BHP, 8 filmów in
struktażowych oraz kulturalno- 
oświatowe. Nic sposób w ciągu 
kilku miesięcy przedstawić w 
formie lekcji programowej czy 
wychowawczej tyle zagadnień 
dła znacznej liczby uczniów, 

t Popularyzowanie wśród szkół 
i lej metody zasługuje na uwa- 
I gę. (M. Or.) 

atru, K>ub Młodego Turysty 
Amatorski Klub Filmowy, A- 
matorskj Klub Fotograficzny, 
Studium Lektorów ZMS, Wie
czorowa Szkoła Aktywu. Rada 
Dziewcząt. Tutaj prowadzone 
są kursy języków obcych i fo
tograficzne. Z klubowej biblio
teki (dysponującej 16 tys. to
mów) korzysta i600 czytelników. 
Biblioteka prowadzi 10 punk
tów w hotelach robotniczych 
oraz wydziałach kombinatu. 11 
zespołów artystycznych daje 
występy dla załogi kombinatu, 
mieszkańców dzielnicy i w o- 
kolicznych miejscowościach. W 
klubie został wprowadzony cykl 
wystaw pt. „Jak patrzeć r.a 
dzieło sztuki” — są one połą
czone z wieczorami muzyki po
ważnej z danego okresu. Rów
nież dużą wagę przywiązuje 
nasz klub do kontaktów ze 
wszystkimi środowiskami twór
czymi nie tylko w Krakowie 
ale i w innych miastach Polski 
— prowadzi działalność w 4 
świetlicach hoteli robotniczych 
oraz spełnią rolę placówki me
todycznej dla klubów ZMS- 
owskich woj. krakowskiego.

Najbardziej uroczystym punk
tem „Dnia Wojewódzkiego Dzia
łacza Kultury” był moment 
przyznania nagród zespołom 
bioracym udział w festiwalu. 
Wyróżnieni otrzymali: puchar 
przechodni (zespój ja\">wy 
„Iskierka” klubu ZMS z An
drychowa), nagrody pieniężne 1 
dyplomy.

Całodzienne spotkanie zakoń
czył wielki bal w-„Ognisku Mło
dych”. (kog)
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Nie wyszło...

Przekonywujące zwycięstwo
nad Gwardią Łódź

Pięściarze Hutnika odnieśli 
■ashiżone zwycięstwo nad ze
społem łódzkiej Gwardii na za
kończenie pierwszej serii mis
trzostw ekstraklasy. Wynik 14:6 
nie obrazuje w pełni przewagi 
nowohucian. gdyż w wadze pół- 
średniej sędziowie wyraźnie 
skrzywdzili Gajewskiego, przy
znając zwycięstwo stosunkiem 
głosów dwa do remisu jego 
przeciwnikowi, Rynkiewiczowi. 
Poprosiłem po meczu o opinię 
na temat tego werdyktu zna
nego krakowskiego działacza 
bokserskiego, pana Klemensa 
Bogdanowicza.

— Gajewski nie przegrał wal
ki. Otrzymał od sędziego ringo
wego upomnienie, które zawa
żyło zapewne na końcowym re
zultacie, ale Rynkiewicz powi
nien otrzymać dwa napomnie
nia. On bowiem był inicjato
rem nieczystej walki i miał na 
sumieniu więcej przewinień niż 
Gajewski.

— Które pojedynki, par.ę zda
niem zasługują na najwyższe 
noty?

— Nakoniecznego z Kardasem 
a przede wszystkim Żurakow- 
Skiego z Krukiem. Burakowski 
pokazał mądrą taktykę. Był 
niezwykle czujny, nie pozwolił 
się ani razu groźnie trafić, a 
sam sprytnie zbierał punkty z 
doskoków, z kontr.

Zacznijmy jednak od począt
ku. W muszej Zalejski wygrał 
jednogłośnie z Pacholskim. W 
pierwszej rundzie oglądaliśmy 
ładny, czysty pojedynek. Ale 

w miarę upływu czasu do głosu 
zaczęły dochodzić faule. Zalej- 
ski otrzymał dwa napomnienia 
za bicie nasadą rękawicy, jego 
przeciwnik również dwa na
pomnienia za trzymanie. W su
mie nowohucianin był wyraźnie 
lepszym pięściarzem, do niego 
należała inicjatywa i wygrał 
jednogłośnie.

W koguciej Nakonieczny prze
grał z Kardasem. W dwu pier
wszych rundach przewaga szyb
kiego i dysponującego mocnym 
ciosem łodzianina była bezspor
na, w trzeciej — Nakonieczny 
zaczął odzyskiwać teren, ale w 
sumie przegrał wyraźnie.

W piórkowej Żurakowski tra
fił na niezwykle silnego Kruka. 
Jak już wspominaliśmy pora
dził z nim sobie wręcz wzoro
wo.

W lekkiej — trener Olejni
czak poddał w drugiej rundzie 
Monicę Grzegorzewskiemu, re
prezentantowi kraju. Mimo

przegranej z renomowanym 
przeciwnikiem Monica zasłużył 
na dobrą notę.

W lekko pólśredniej Kaim 
wygrał (poddanie w II rundzie) 
ze Strójwąsem. Nie był to jed
nak boks, ale polowanie na no
kaut. Kaim zupełnie zapomina 
o defensywie, przyjmuje zbyt 
wiele ciosów. Tak na przykład 
w tym pojedynku w pierwszej 
rundzie więcej punktów zarobił 
chyba łodzianin.

W pólśredniej Gajewski nie- 
zasłużenie przegrał z Rynkie- 
wiczem. Była to najbardziej 
chaotyczna i najbrzydsza walka 
meczu.

W lekko średniej Skałka wy
grał jednogłośnie z byłym mis
trzem Polski — Misiakiem. 
Skałka konsekwentnie realizo
wał swe założenia i wygrał po
jedynek w imponującym stylu. 
To w tej chwili chyba najlepszy 
bokser w drużynie Hutnika.

W średniej Żuk wygrał sto
sunkiem głosów dwa do remisu 
z Paprołą. Był to najbardziej 
zacięty pojedynek meczu. W 
pierwszej rundzie Żuk ostro a- 
takowal, pod koniec drugiej 
rundy obaj rywale opadli z sił 
1 stali bezradnie na ringu.

W półciężkiej — Słowakie
wicz zdobył punkty bez walki 
(brak przeciwnika).

W ciężkiej Dragan wygrał 
(poddanie w U rundzie) z Ba- 
ntewiczem.

Mimo zwycięstwa zespół Hut
nika nie poprawił swej lokaty 
1 soędzi letnią przerwę na trze
ciej pozycji w tabeli.

Warszawscy rywale wyszli 
bowiem zwycięsko ze swych po
jedynków. Legia wygrała w 
wyjazdowym meczu z ŁTS Ła
będy 14:6, a. Gwardia pokona
ła u siebie Stal ze Stalowej Wolt 
aż 18:2. A oto aktualna tabela:

Nie wyszedł piłkarzom ręcz
nym Hutnika przedostatni mecz 
o mistrzostwo ligi międzyokręgo- 

wej. Przegrali na własnym bo
bku ze Stalą Mielec, przodow
nikiem tabeli i w- tej chwili 
już. praktycznie mistrzem - 18:19 

(7:11). Zdaniem kierownika sek
cji Janusza Baziuka zespół nie 
wykazał wszystkich swych mo
żliwości. Mecz toczył się o dużą 
stawkę: dla Stali było nią mi
strzostwo ligi międzyokręgowej 
i prawo udziału w eliminacjach 
o wejście do I ligi, dla Hutni
ka — zabezpieczenie pobytu w 
lidze międzywojewódzkiej na 
nasteony sezon, a także czysto 
prestiżowa sprawa przejścia 
przez drugą rundę bez porażek. 
Zespół Mielca, o większej ru-

tynie, szybciej stę opanował i 
uzyskał znaczną przewagę. W 
34 minucie meczu wynosiła już 
ona 6 bramek. Później nowohu- 
cianie odrobili straty, w 43 mi
nucie doprowadzili do stanu re
misowego 15:15. Na 2 minuty 
przed końcem meczu by! rów
nież wynik remisowy 18:18. Wte
dy Stal uzyskała decydującą 
bramkę a ostatnie minuty nie 
przyniosły zmiany. Bramki dla 
Hutnika strzelili: Flasza 11, Ło
ziński 4, Sałagan 2.

W najbliższą niedzielę zespół 
Hutnika rozegra ostatni mecz z 
Leśnikiem w Zwierzyńcu. A 
potem czekają go dwa spotka
nia z mistrzem ligi okręgowej 
MKS 
mecze zadecydują o tym. która 
z tych drużyn będzie w przysz
łym sezonie w lidze międzywo
jewódzkiej.

mistrzem ligi okręgowej 
MDK Tarnów. Te dwa

Gra na nerwach

W meczu o mistrzostwo ligi 
okręgowej Hutnik lb przegrał 
z przodownikiem tabeli Gór
nikiem Libąż 10:6. Natomiast 
juniorzy Hutnika wygrali 12:8.

1. Legia 7 11 «1—49
2. Gwardia W_wa 7 11 8 i— 56
3. Hutnik 7 10 82—58

4. Turów 7 3 7S-62
5. Stal 7 8 67—71
6. Gwardia Wr. 7 7 68—58
1. Gwardia Ł. 7 7 64—74
8. Polonia 1 6 66—54
3. BBTS 7 6 57—81

ie. Wybrzeże f 4 61—58
ii. ŁTS 7 3 42—98
12. Błękitni 7 0 54—36

„Złota Kielnia” 
opuściła Nową Hutę

Tradycyjny turniej tenisa sto
łowego o „Złotą Kielnię” Bu
dowlanych, organizowany przez 
Wandę, zgromadzi! na starcie 
aż 48 zawodników. Nie obeszło 
się bez niespodzianek, z któ
rych największa jest czwarta do
piero lokata Chajdeckiego. Pod 
nieobecność Petka, pierwsze 
miejsce zdobył robiący duże 
postępy Junior krakowskiego 
Nadwiślanu, Andrysik. Tak więc 
po raz pierwszy „Złota Kielnia” 
przypadła w udziale zawodni
kowi spoza Nowej Huty.

Dalsze miejsca zajęli: II — 
Florek (Prądniczanka). III — 
Smilowicz (Dąb Katowice), IV 
— Chajdecki (Hutnik), V — 
Wcisło (Wanda), VI — Lenda 
(Hutnik).

W sobotę i niedzielę 25 i 26 
bm. zespół Hutnika bronić bę
dzie w Tarnobrzegu zdobytego 

ub. roku „Pucharu Siarki”.
-----4-----

Lekkoatleci walczą 
o II ligę

w

a 7 czołowych zespołów lekko
atletycznej ligi okręgowej spot
kało się w ub. tygodniu w Tar
nowie. Finał przyniósł pełny 
sukces drużynie Hutnika, która 
zajęła pierwsze miejsce i wraz 
z Unią Tarnów zakwalifikowała 
się do eliminacji o wejście do 
II ligi. W niedzielę 26 bm. lek
koatleci Hutnika startować bę
dą w Gliwicach w sześciomeczu, 
którego wyniki zadecydują o 

ich „II ligowym być albo nie 
być”.

---- ♦-----
RAJD NOCNY

Komisja Turystyki Pieszej 
Oddziału PTTK HiL organizuje 
w dniach 8 I 9 czerwca I Raid 
Nocny,'•którego zakończenie od
będzie się w Korzkwi.

Zgłoszenia przyjmuje i bliż
szych informacji udziela biuro 
Oddziału PTTK DiL, tcl. 48-25.

Dwa zwycięstwa 
piłkarek Wandy

Broniąca się przed spadkiem 
z I ligi piłki ręcznej kobiet dru
żyna Wandy odniosła dwa cen
ne zwycięstwa nad czołowymi 
zespołami ekstraklasy — Azota
mi i Ruchem Chorzów.

Wanda — Ruch 11:5 (7:2).
Bramki dla Wandy: Lidia Wal
czyk 3, Zofia Walczyk. Stolar
czyk i Dziuba po 2, Możdżeń 1 
Puchacz po 1.

Wanda — Azoty 14:9 (7:6).
Bramki: L. Walczyk 6. Dziuba 
5, Z. Walczyk 2 1 Stolarczyk 1.

---- ♦-----

Piłkarze Hutnika sprawili ko
lejny zawód. Mimo posiadania 
zdecydowanej przewag: w me
czu z Unią Tarnów, nie potra
fili przechylić szali zwycięstwa 
na swoją korzyść. Wprawdzie 
Hutnik rozegrał lepsze spotka
nie niż tydzień wcześniej z Vic- 
torią — tym niemniej, popełnił 
szereg zasadniczych błędów, któ
re nie pozwoliły mu odnieść 
pełnego sukcesu. Podstawowym 
błędem popełnianym przez Hut
ników, było ustawiczne forso
wanie gry środkiem boiska i to 
górnymi piłkami. Rzecz oczy
wista, że akcje te były skazane 
z góry na niepowodzenie, gdyż 
w rejonie tym operowała 
wzmocniona obrona Unii, oraz 
chyba dwumetrowej wysokości 
bramkarz, wyłapujący z zadzi
wiającą lekkością i łatwością, 
wszystkie górne piłki. Piłkarze 
Hutnika w swoich poczyna
niach byli jednak uparci. Nie 
potrafili dostrzec, że jedyne 
groźne akcje jakie stworzyli pod 
bramką Unii, były rezultatem 
ataków flankowych z lewego 
skrzydła.

Do przerwy Ptak grał bardzo 
słabo, a po przerwie Ankus — 
zamiast trzymać się linii bocz
nej boiska, wszedł do środka 
dublując pozycję Gajewskiego 
— po to chyba tylko, ażeby u- 
możliwić obrońcom Unii bar
dziej szczelne krycie i zabloko
wać Kowalczykowi możliwość 

oddania strzału z rejonu pola

karnego. Nic dziwnego, że po
mimo posiadania dużej przewa
gi zwłaszcza w drugiej części 
spotkania — Hutnik znowu 
stracił zupełnie niepotrzebnie 
jeden cenny punkt. Drugim pod
stawowym błędem uniemożli

wiającym odnoszenie zwycięstw 
jest chorobliwa anemia strze
lecka napastników. Jeżeli nie 
wykorzystuje się nawet sytua
cji, gdy bramka przeciwnika 
jest pusta — jakie miał dwu
krotnie, nawet nieźle spisujący 
się w polu Drożdziok — to 
trudno marzyć o zwycięstwie.

Tak więc obecnie w Hutni
ku, jedyną formacją która za
sługuje na wyróżnienie, która 
gra na dobrym poziomie i do 
której nie można mieć więk
szych zastrzeżeń — jest obrona.

W dniu jutrzejszym. Hutnik 
grać będzie w Wałbrzychu z 
Zagłębiem. Rzecz oczywista, że 
piłkarze Hutnika w obecnej sy
tuacji. sto. ą w meczu tym na 
straconej pcrycji. Zagłębie jest 
już prawie 100 proc, pierwszo
ligowcem i przygotowuje się do 
fetowania awansu. Może to 
właśnie już nastąpić po meczu 
z Hutnikiem, ale tylko w wy
padku zwycięstwa Zagłębia, 

przy równoczesnej porażce Gar
barni z Unią Racibórz. Dodać 
należy, że w obecnym sezonie 
Zagłębie nie straciło ani jedne
go punktu na swoim stadionie, 
odnosząc same zwycięstwa.

POLSKO-WĘGIERSKI 
TENIS STOŁOWY

Z okazji Dnia Hutnika gości
liśmy w Nowej Hucie ekipę te
nisistów stołowych z klubu 
sportowego MEMTE w Miskolcu 
na Węgrzech. Goście wzięli u- 
dział w turnieju indywidualnym 
oraz rozegrali mecze z Hutni
kiem i Wandą. W turnieju in
dywidualnym zwyciężył Pe»elc 
(Hutnik) przed Talasem (MEM
TE), Andrvsikiem z Nadwiślanu 
Kraków (który m. in. wygrał z 
Chajdeckim z Hutnika — nie
spodzianka!) oraz Dubeczim 
(MEMTE). W spotkaniu Hutnik 
— MEMTE I wygrali Węgrzy 
5:3. Trzy punkty zdobył Tąlas 
(rewanżując się Petkowi za tur
niej indywidualny), po 1 Dube- 
czl i Madoraz. Dla Hutnika Pe- 
tek 2, Lenda 1. Chajdecki — 
Fez punktu. Druga drużyna wc- 
glcrska wygrała z Wandą 5:4. 
Po 2 punkt’ zdobyli: Engi 1 
Fgerwarf. jeden — Buzal. 
Wandy Wcisło 2, Goliński i 
żur po 1.

STANIKOWSKA- 
WILKOSZOWA 

MISTRZYNIAMI KRAKOWA

SPARTAKIADA HOTELI
W kolejnej konkurencji spar

takiady hoteli pracowniczych — 
podnoszeniu ciężarka — brało 
udział 2221 osób. W finale pierw
sze miejsce zajęła drużyna hote
lu nr 33 w składzie: R. Dąbrow
ski, J. Kropiowski i A. Pilichow- 
ski przed hotelem nr 2. hotelem 
nr 40 i hotelem nr 3.

Indywidualnie pierwsze miej
sce zajął Romuald Dąbrowski 
(hotel nr 33) — 83 podniesienia 
ciężarka, 2. Jan Kropiowski (ho
tel nr 33) — 63 podniesienia. 3. 
Leopold Dominikiewicz (hotel 
nr 40) — 61 podniesień, 4. An
drzej Delcrt (hotel nr 40) — 59 
podniesień ciężarka.

Dla 
Ma-

kra-W mistrzostwach okręgu 
kowskiego juniorów pierwsze 
miejsce zajął Andrysik (Nadwi- 
ślnn), 2. Lenda (Hutnik). 3. Ma
zur (Wanda), 4. Goliński (Wan
da), 5. Kaczanowski (Hutnik).

Niedawno odbyły się mis
trzostwa okręgu krakowskie
go w brydżu sportowym, stano
wiące równocześnie eliminację 
przed mistrzostwami Polski. Ge
neralny sukces odniosła sekcja 
Hutnika. Pierwsze miejjce i ty
tuł mistrza okręgu zdobyła para 
Stanikowska - Wilkoszów*, wi
cemistrzostwo zdobyła para Król 
— Molik a szóste miejsce zajęła 
para Prugar — Wieczorek. 
Wszyscy zakwalifikowali się do 
półfinałów mistrzostw Polski, 
które odbędą się 26 bm w Kra
kowie z udziałem reprezentan
tów okręgów Polski południo
wej.

Na szlaku Orlich Gniazd

ult Stanisława w różnych o- 
kresach historycznych mie
wał różne koleje. XIII wiek 

był okresem szczególniejszego 
kultu relikwii i świętych patro
nów. Wielki historyk holender
ski Johannes Huizinga przyta
cza w swej znakomitej książce 
„Jesień średniowiecza" wiele 
przykładów zwyrodnień, pocho
dzących z owego kultu. Stad 
też w legendzie o Stanisławie 
przybywamy ciągle nowe ele
menty, przeważnie zresztą po
chodzące z obcych źródeł.

Moralna potęga kościoła i 
hołd oddawany jego świętym 
nie przeszkadzały zresztą w ra
bunkach własności kościelnej. 
W tymże samym wieku XIII 
Świętopełk Pomorski rabuje 23 
wsie z dóbr biskupa wlocław- 
skiege, z samej tylko ziemi 
inowrocławskiej uprowadzając 
6662 sztuk bydła, koni i niero
gacizny. Nawet sam książę Bole
sław Wstydliwy, znany skąd
inąd ze swego posłuszeństwa 
względem kościoła, zrabował w 
1271 roku 3 wsi biskupa wro
cławskiego, zabierając 1349 
sztuk bydła. Znane są „cuda 
klątwy" jego małżonki Kingi, 
która ją rzuca na mieszkańców 
Sącza, głównie za niedostarcze
nie podwód jej klasztorowi.

Stolica krakowska nie miała 
szczęścia do swych biskupów. 
Upamiętnili się szczególnie 
dwaj — Pau-el z Przemankowa 
(za panowania Bolesława Wsty
dliwego) i Jan Muskała (za Ło
kietka). Paweł z Przemankou-a 
nie tylko brał udział w bun
tach świeckiego możnowładztwa, 
raz nawet sprowadzi’ najazd li
tewski na Lublin. Malowano ao 
w postaci diabła; słynął z roz
pusty, porwał mniszkę, utrzy
mywał też cały barem. Biskup 
Muskała odznaczał sie srczeoót- 
na nienawiścią do narodu pol
skiego. W wytaczanych wu pro
cesach zeznawali świadkowie, 
którzy przypominali mu zarów
no zbrodnicze czyny, iak też 

*f/roźby pod adresem Polaków.
Obsadzanie biskupstw w ogóle 

było dla władców Polski spra

wą ważną, gdyż wchodzili oni 
w skład rady koronnej. Bisku
pa wprawdzie wybierała kapi
tuła, czasem wtrącał się do tych 
wyborów i Rzym, ale w isto
cie rozstrzygał król, który za
wczasu usuwał niewygodnych 
sobie kandydatów. Ale nawet 
najbardziej energicznym królom 
polskim — jak Kazimierz Wiel
ki i Kazimierz Jagiellończyk — 
odpowiednia obsada biskupstwa 
krakowskiego sprawiała znacz
ne trudności. Tradycja biskup-

nisława: dotyczyła ona topiące
go się w Wiśle Żyda. Tonącego 
miała jakaś siła nieziemska wy
nieść na brzeg w obecności kró
la Augusta II Sasa i zgroma
dzonych generałów saskich. Bi
skupi Teodor Potocki i Kazi
mierz Lubieński na klęczkach 
wznosili modły o ratunek. Cu
dem uratowany Żyd przyjął na
stępnie chrzest i imię Stanisła
wa. Tak więc sytuacja kontr- 
reformacy'jna zmieniła akcenty 
legendy o św. Stanisławie i w

Legenda i prawda
stwa Stanisława od XI wieku 
kierunkowała najwidoczniej syl
wetki następców.

IV walkach o krakowski tron 
biskupi, kler posługiwał się le
gendą św. Stanisława. Stosunki 
między władcami Polski a bi
skupami krakowskimi rzutowa
ły na hojność królów w zakre
sie dotacji na rzecz pamięci o 
św. Stanisławie. Króloiua Elżbie
ta węgierska ufundowała złoco
na. srebrną trumnę na szczątki 
biskupa Stanisława, którą pod
trzymywało 6 aniołów, również 
lanych ze srebra. Król Zygmunt 
Stary ofiarował srebrny obraz 
na grób i odrestaurował kaplicę. 
Władysław Jagiełło zbudował w 
Wilnie bazylikę pod wezwaniem 
św. Stanisława. Anna Jagiellon
ka ozdobiła kościół św. Stanisła
wa w Rzymie, wzniesiony przez 
kardynała Hozju.sza.

IV chwili przeniesienia stolicy 
z Krakowa do Warszawy, sta
nowisko biskupa krakowskiego 
straciło dawną moc. Wiązało się 
to również z kolei z unadkiem 
kultu św. Stanisława. Ostatnim 
królem, łożącym na „wystrój" 
grobu biskupa był Zygmunt III, 
który przerobił srebrną trumnę 
w Augsburgu.

IV czasach saskich powstała 
nowa legenda o cudzie św. Sta-

ten sposób biskup stał się przy
czyną cudownego nawrócenia.

Okres Oświecenia nie sprzy
jał w ogóle szerzeniu się kultu 
świętych, a Tadeusz Czacki, 
człowiek z Oświeceniem głębo
ko związany, organizator szkol
nictwa i bibliofil, pierwszy wy
raził pogląd o „zmowach z Cze
chami" biskupa Stanisława.

Prawdziwa jednak burza o 
honor biskupa miała wybuchnąć 
znacznie później. IV XIX wieku 
legenda o mistycznym ciele bi
skupa krakowskiego Stan!s’awa 
zgodnie koegzystowala z legen
da dobrego i walecznego króla 
Bolesława Śmiałego. Dopiero 
prace prof. T. Wojciechowskie
go poruszyły gniazdo szerszeni. 
WCe-echou-ski pisał:

>,Ten szkic jak i następny mo
gą być przykre do czytania z 
powodu ustępów, jakie czytel
nik tu znajdzie o św. Stanisła
wie. Zapewniam, że nie było 
też łatwo pisać o tym: oprócz 
trudności rzeczowych niepokoiła 
obawa,' czy się nie jest oszczer
cą, który kala narodową świę
tość. Czytelnik osądzi”.

Zastrzeżenia prof. Wojcie
chowskiego staną się tym bar
dziej zrozumiałe, gdy uprzytom- 
nimy sobie kult przeszłości pa
nujący po roku 1863. Malarstwo

historyczne, beletrystyka i poe
zja, a nie dzieła historyczne 
kształtowały świadomość naro
du żyiącego w niewoli. Matejko 
namalował św Wojciecha i Sta
nisława. jako niebiańskich patro
nów, błogosławiących zmacania 
pod Grunwaldem. Stanisław 
Wyspiański został zafascynowa
ny sporem dwóch silnych indy
widualności w osobach króla i 
biskupa, reprezentujących w je
go ujęciu ideał mocy i rzeczni
ka chrześcijaństwa. IV swym 
dramacie „Bolesław Śmiały" 
próbował przedstawić te kon
flikty.

Po ukazaniu się książki T. 
Wojciechowskiego rozpętała się 
wielka burza. Nad monografią 
naukową szeroko dyskutowała 
prasa codzienna. Ruszyły w bói 
dewotki oraz jezuicki ..Przegląd 
Powszechny". Sięgnięto do 
autorytetów naukowych, cho
ciaż autorytety te w owym pa
miętnym sporze nie zawsze po
sługiwały się argumentacją na
ukową.

IV dwudziestoleciu międzywo
jennym arcybiskup Sapieha 
wznowił kult św. Stanisława. 
Sapieha był politycznym zwo
lennikiem endecji — prawico
wych przeciwników Piłsudskie
go. W sporze z władzo państwo
wą przydawał się święty patron 
z wielowiekową tradycja mę
czennika. pozbawionego żucia za 
to. iż występował przeciwko 
państwu.

Kardynał Sapieha został po
chowany u stóp oltarra-grobu 
św. Stanisława. Ale dla zwy
kłych wiernych sprawa poli
tycznego pat-ona była historią 
zbyt skomplikowano. Utarło sio 
w Krakowie wśród dewotek 
wierzenie, iż woda z sadzawki 
na Skałce w dniu 8 maja leczy 
choroby oczu; w każda matową 
rocznicę nędzą one z butelkami 
i blaszankami po cudowny lek. 
fs‘.'v<e to wyzyskać polityku ja
cy kler, podkładając treści poli
tyczne nod świętowanie dnia bi
skupa Stanisława. Ale o tym — 
za tydzień. (DR)

Z cenną inicjatywą populary
zacji mało znanych, a niezwykle 
malowniczych tras turystycz
nych, wiodących szlakiem Orlich 
Gniazd wystąpiła Oddziałowa 
Komisja Turystyki Pieszej, dzia
łająca przy Oddziale PTTK HiL. 
Cały szlak długości 163 km pro
wadzący z Krakowa do Często
chowy podzielono na 12 etapo
wych odcinków. Stąd też wy
wodzi się nazwa imprezy: — 
Rajd Pieszy ,.Na raty”.

Korzystając z zaproszenia or
ganizatorów tej ciekawej im
prezy turystycznej odbyliśmy 
wędrówkę na trasie: Złoty Po
tok — Ostrężnik — Trzebniów 
— Moczydło — Niegowa. Prze
konaliśmy się. że tego rodzaju 
impreza winna być wzorem dla 
organizatorów wypoczynku po 
pracy dla naszych hutników. 
Łączy ona bowiem wypoczynek 
i rozrywkę z pożytecznymi fun
kcjami dydaktyczno-wychowaw
czymi. dając możność poznania 
bogatej historii licznie rozsia
nych na trasie rajdu zamków i 
ruin obronnych warowni.

Nasz przewodnik Julian Zin- 
kow — kierownik biura Okręgu 
PTTK w Krakowie interesują
co mówił o dziejach zwiedza
nych grodów i ruin strażnic o- 
bronnych oraz związanych z ni
mi legendach ludowych.

Szlak Orlich Gniazd obejmu
je kilkanaście budowli obron
nych. prowadzi przez wspania
łe krajobrazowo tereny Jury. 
Biegnie od Krakowa, którego 
Wawel jest pierwszym ..orlim 
gniazdem". Prowadzi dalej w

sąsiedztwie Korzkwi, cudnym 
skalistym kanionem w Ojcowie, 
zbliżonym krajobrazowo do Pie
nin, pnie się następnie ku Gro
dzisku i Pieskowej Skale z Ma
czugą Herkulesa i renesansowym 
zamkiem — perłą architektury 
polskiej, ku ruinom zamków w 
Rabsztynie, Ogrodzieńcu. Mor
sko, Bobolicy, Mirowie i Olszty
nie i kończy w Częstochowie.

Chwila odpoczynku przy studni.
Za świetną organizację i ini

cjatywę słowa pochwały i uzna
nia należą się organizatorom 
Rajdu Szlakami Orlich Gniazd: 
przewodniczącemu Komisji Tu
rystyki Pieszej kol._ Antoniemu 
Kruczkowi 
Kiebzakowi 
Szczelinie.

craz Franciszkowi 
Kazimierzowi 

(dm)

Kącik filatelistyczny

Kwiaty
15 maja została wprowadzona 

do obiegu nowa seria znaczków 
polskich przedstawiaiąca kwia
ty o wyjątkowych kszta'tach i 
kolorach. Kwiaty te spotykane 
sa w różnych klimatach ra tere
nie Europy, Południowej Afry
ki, Ameryki Północnej. Seria 
składa sie z ośmiu następują
cych wartości: 10, 20, 30, 40, 
69 i 96 gr oraz 4 + 2 zł 1 
8 + 4 zł. Dopłaty do dwu ostat
nich znaczków przeznaczone są 
na rzecz Polskiego Związku Fi
latelistów.

Jako ciekawostkę dodajemy, 
śe w br. odbędą sie w Polsce

dwie międzynarodowe 
wy kwiatów.
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GlOS MMWCT 
Plebiscyt na „Najlepszego mistrza - 
nauczyciela i wychowawcę młodzieży”
Truizm to oczywisty, że 

mistrz mistrzowi nie równy. 
A jest ich wszystkich w na
szej hucie ponad 850. Potężna 
to rzesza ludzi, od którvch 
wymaga się nie tylko facho
wości ale w równej mierze 
spełniania roli wychowawcy. 
Już od kilku lat wyraźnie za
rysowuje się w kombinacie 
kurs na mistrza, w najlepszym 
tego słowa znaczeniu. To prze
cież temat pracy organizacji 
partyjnych, związkowych, tak
że i młodzieżowych, które 
zresztą wzięły go ostatnio na 
warsztat w sposób intensyw
ny i zorganizowany. Realizu
jąc tezy z dyskusji przed IV 
Zjazdem ZMS Komisja ds ini
cjatyw produkcyjnych ZF 
ZMS ogłosiła dwuetapowy 
plebiscyt o tytuł „Najlepszego 
mistrza — nauczyciela i wy
chowawcy młodzieży”. Etap 

wydziałowy już się rozpoczął 
i trwać będzie do 5 czerwca. 
Na ogólnych zebraniach ZMS, 
zorganizowanych przez zarzą
dy zakładowe, młodzież w ja
wnym głosowaniu wybierze 
wg ustalonych limitów (jeden 
na 15 zatrudnionych mistrzów) 
tych najlepszych, kierując się 
kryteriami: postawa moral- 
no-etyczna kandydata. jego 
popularność i autorytet wśród 
załcgi. fachowość, stosunek do 
organizacji ZMS i pomoc dla 
niej, zaangażowanie w spra
wy młodzieży i znajomość jej 
problematyki ze szczególnym 
uwzględnieniem adaptacji spo
łeczno-zawodowej, pedagogi
czne podejście kandydata, e- 
fekty pracy z młodzieżą no
>00000000000000000<>00000000<><XXX><}0<XX>OOQ>,

Powczasowe refleksje

Pochwała dla „Lelusia’
Wśród zakopiańskiego harmideru, powodzi aut i fetoru spa

lin „Leluś" stanowi prawdziwą oazę. Z dala od kawiarnianego 
tłumu wystrojonych jak Co najmniej modelki od Diora kocia
ków — wypoczywa się tu idealnie. Czynnie czy biernie — jak 
kto woli. Ale że typowy dla zakopiańskiej zabudowy „Leluś" 
rozsiadł się u wlotu do Doliny Strążyskiej, a i szlaki tury
styczne do Białego, Za Bramką, na Giewont i Kalatówki pro
wadzą — więc większość hutniczych wczasowiczów przedkła
da raczej zdzieranie butów nad bezczynne wylegiwanie się w 
górskim, piękącym słońcu. Stopień opalenizny jest przecież mia
rą czy wczasy były udane. Nie tylko jednak aura, która zre
sztą płatać lubi najrozmoitsze psikusy, składa się na walory 
wczasów. Choć w słońcu wszystko wydoje się lepsze i ładniej
sze. Jedzenie i locum — oto co cenią sobie relaksujący urlopo
wicze.

Giewont tonie w chmurach — a nam wciąż wesoło, 
Przybywa kalorii i w biodrach wokoło.
Bo pichci wspaniale kucharz doskonały, 
Coraz to wymyśla nowe specyjały.

Ta wyrwana z kilkunastozwrotkowej piosenki, ułożonej na 
Zakończenie turnusu strojka, wystawia najlepszą cenzurkę za 
„coi dla ciała". Urozmaicony jadłospis (łącznie z lodami na de
ser.'), gorące, pożywne i smaczne kolacje no i obfitość porcji 
nie sprzyjały bynajmniej przeprowadzaniu kuracji odtłuszcza
jących przez wczasowiczki z kompleksem otyłości. Tym dziw
niejsze wydają się pojedyncze zresztą głosy tych co to w 
„Lelusiu" już kiedyś byli, że jedzenie nie takie. Można to chy
ba położyć na karb (sądzę, że temu mojemu stwierdzeniu przy- 
klaśnie cała grupa przebywająca w „Lelusiu" od 19 kwietnia 
do 2 maja) wrodzonego malkontenctwa niektórych.

Może tylko istotnie zbyt mało serwowano nam jarzyn — i to 
w postaci najzdrowszej — surówek. Ale przecież w Zakopa
nem ceny np. sałaty w kwietniu były mocno wygórowane, a 
główki tego zielonego przysmaku mikroskopijne. Trudno zaś 
za cenę dwóch listków sałaty zubażać dzienną stawkę wy
żywieniową.

Warunki lokalowe? Zdecydowanie przyjemne. Czysto i higie
nicznie, choć jedyna na dwadzieścia osób wanna jest nieczyn
na. Ale to już zasługa niefrasobliwych wczasowiczów, którzy 
dość bezmyślnie używali ,’ej m. in. do mycia z grud biota swo
ich utytłanych butów, nie licząc już wrzucania tamże skórek 
z cytryn i pomarańczy oraz innych akcesoriów. I tu zaczyna 
się osobny rozdział z cyklu „wczasowe scenki rodzajowe". Do 
historii „Lelusia” przejdzie pewna wczasowiczka, która w ła
zience na parterze hodowała przez kilka dni kurę, żeby ją 
upaść przed powrotem do domu, a na zwróconą uwagę odpowie
działa: o komuż to przeszkadza, przecież w łazience nic się 
nie robi... Albo na szczęście ugaszony pożar w jednym z pokoi 
na II piętrze, wzniecony rzuconym bezmyślnie niedopałkiem 
papierosa przez jednego z panów w „weselszym" nastroju. Czy 
też potop — i to zaraz po remoncie domu, znów wywołany 
lekkomyślnością wczasowicza, który nie zakręcił kranu. Albo 
16-letnie dziewczę, które ośnieżone narty postawiło w hallu, 
a gdy zrobiła się wokół nich kałuża, odpowiedziało na uwagę: 
zaraz wezmę szczoteczkę do zębów i oczyszczę...

Ta ostatnia historyjka jest najbardziej typowa. Ponieważ „Le
luś" jest domem przeznaczonym na wczasy rodzinne, toteż naj
częściej są kłopoty właśnie ze „swawolnymi Dyziami" młodszy
mi czy nieco starszymi, którzy baraszkują sobie pod okiem nie
których rodziców, wychodzących z założenia: mojemu dziecku 
wszystko wolno.

Z uwag „na nie" została jeszcze spratra gier sportowych i 
świetlicowych oraz apteczki z podstawowymi lekami (tabletka 
z krzyżykiem, weramon, calcipiryna, piramidon itd.). To co 
najmniej dziwne, że nie pomyślano o zaopatrzeniu „Lelusia” 
w kilka kompletów popularnej kometki, szachy, karty do brid- 
ża, umożliwiające przyjemne spędzenie czasu podczas niepo
gody. A brak apteczki zakwalifikować trzeba jako duże niedo
patrzenie Działu Socjalnego. Co mu niniejszym jako strawy 
do szybkiego załatwienia dedykuję, ku uciesze i korzyści przy- 
szłuch turnusów.

B. ROSZKO

wo zatrudnioną, staż pracy 
itd.

Drugi etap — ogólno-fabry- 
czny trwać będzie cd 5 do 15 
czerwca. Spośród wyłonionych 
w wydziałach, pionach i za
kładach mistrzów, specjalnie 
powołana komisja, w skład 
której wejdą przedstawiciele 
Komitetu Fabrycznego. Rady 
Zakładowej i Robotniczej, dy
rekcji pracy oraz całe Pre
zydium ZF ZMS, wybierze 
czterech najlepszych (3 z hu
ty, 1 z HPR). Zostaną oni u- 
hor.orowani tytułami ..Najle
pszego mistrza — nauczycie
la i wychowawcy młodzieży”, 
dyplomami i nagrodami (pra
wdopodobnie w formie bez
płatnych wycieczek zagrani
cznych).

Ale to jeszcze nie koniec. Cho
dzi bowiem w tej całej akcji 
nie o formalne jej odfajkowa- 
nie, ale o trwale korzyści, fole-, 
gające na zacieśnieniu współ
pracy organizacji młodzieżo
wej z bezpośrednimi oficerami 
produkoji.

Tak więc i w wydziałach I po
tem na skalę całego kombina
tu — odbędą się spotkania zwy
cięzców plebiscytu z kierownic
twem politycznym i eospodar- 
czym, podczas których me tyl
ko omówione zostaną wyniki 
plebiscytu ale i przedyskutowa
ne wszelkie moz.li.ve formy 
współpracy, trudności i możli
wości. Plebiscyt ma bowiem na 
celu pozyskanie oficerów pro
dukcji do pracy z młodzieżą, co 
w przypadku huty, która rok 
rocznie zatrudnia około S00 mło
dych ludzi, absolwentów szkół 
zasadniczych i techników, ma 
szczególne znaczenie.

Tegoroczny plebiscyt zai
nauguruje tę pożyteczną im- • 
prezę, która odtąd będzie — , 
jak informuje przewodniczą- , 
cy komisji ds inicjatyw pro- i 
dukcyjnych Janusz Jóźwik — I 
tradycyjnym, corocznym zwy- I 
cza jem.

Warto dodać, że czerwcowy 
plebiscyt spotkał się z dużym 
zainteresowaniem wśród mło
dzieży ZMS-owskiej. Zarząd 
Zakładowy P-30 przygotował 
już szczegółowy program tej 
imprezy. A więc 3 czerwca 
czeka wszystkich mistrzów 
mała i miła niespodzianka, 5 
czerwca odbędzie się dla nich 
' ich rodzin wycieczka do Pie
skowej Skały, 6 czerwca im
preza rozrywkowa w Ognisku 
Młodych połączona z wręcze
niem dyplomów najlepszym 
w wydziale i wieczorkiem ta
necznym, a 7 czerwca spotka
nie mistrzów z kolektywem 
wydziałowym.

Sądzić należy, że plebiscyt 
przyjmie się w hucie na stałe 
i przyniesie oczekiwane re
zultaty.

Będziemy zresztą o jego wy
nikach informować na bieżą
co. (br)
//•///•///•///•///•///•///•///•//'•//z-

Moda

Program rozwoju życia kul
turalnego w Nowej Hucie na 
lata 1968/70 możnaby ująć w 
cztery zasadnicze grupy spraw, 
tj.: poprawa warunków w za
kresie zapewnienia właściwej 
bazy dla działalności kultu
ralnej, systematyczne ulepsza
nie form tej działalności, ak
tywizacja środowisk twór
czych i społecznych oraz ko
nieczność zorganizowanego 
współdziałania wszystkich 
czynników organizujących i 
prowadzących działalność kul
turalną.

W ciągu najbliższych kilku 
lat planuje się budowę no
wych inwestycji kulturalnych 
na terenie dzielnicy. Należy

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□(□□□□□.-"'□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Rozwój życia kulturalnego 
tematem Sesji DRN

.....................................  II.... ................................... .

Ostatnie spotkanie w 
ZDK HiL z działaczami 
kulturalno-oświatowymi 

huty, organizatorami tegorocz
nej imprezy w poszczególnych 
wydziałach kombinatu po
święcone było wstępnej oce
nie przebiegu tej imprezy, a- 
nalizie pracy wszystkich ucze
stników VI Olimpiady Kultu
ralnej HiL. Szczegółowa oce
na dokonana zostanie przez 
specjalną komisję, która, po o- 
bliczeniu punktów, ustali ko
lejność miejsc.

Jak stwierdził kierownik 
ZDK HiL, mgr Jan Zabicki, 
organizatorzy olimpiady są za
dowoleni z przebiegu tegoro
cznej imprezy. Zrobiono z pe
wnością znaczny krok naprzód 
w dziedzinie upowszechnienia 
kultury wśród załogi huty, 
jakkolwiek nie wszystkie wy
działy wykazalv wieksze za
interesowanie konkursami o- 
limpiadowymi. Dużo zrobiono 
zwłaszcza w ciągu ostatniego 
miesiąca: szczególnie popular
ne w tym czasie były turnieje 
międzywydziałowe. Do uda
nych tego typu imprez należą 
rozgrywki między P-51 i P-55, 
P-61 i P-64, Transportem Kole
jowym i WP i inne. Niektóre 
turnieje wypadły dość słabo. 
Ponieważ jest to jednak nowy 
konkurs w olimpiadzie, ma
my nadzieję, że w przyszłości 
imprezy te stać będą na wyż
szym poziomie i że rozgrywać

Hutnicy — jubilaci
JUŻ OD TRZECH LAT 

MÓGŁBY BYĆ
NA EMERYTURZE

Ale ani on sam nie miał 
ochoty porzucać pracy ani 
jego pracodawcy niechętnie 
rozstają się z fachowcem z 50- 
letnim doświadczeniem.

Mistrz utrzymania ruchu 
smarowniczego Walcowni 
Drobnej i Drutu MICHAŁ 
KOZŁOWSKI obchodzi jubi
leusz 50-lecia pracy.

Bogaty jest życiorys Jubi
lata. I jako pracownika i jako 
żołnierza (był nawet przez pe
wien czas podkomendnym płk 
de Gaulle'a).

Pracę zaczynał M. Kozłow
ski w pamiętnym październi
ku 1917 roku w warsztatach 
kolejowych we Lwowie. Osta
tnie 15-lecie przepracował w 
Hucie im. Lenina, do której 
przybył w 1954 r„ kiedy kom
binat kompletował załogę 1 
starał się pozyskać najlep
szych fachowców.

Przez 6 lat pracował M. Ko
złowski w ZK, a ostatnio jest 
mistrzem w Walcowni Drob
nej i Drutu. Nazwisko M. Ko
złowskiego nie po raz pierw
szy pojawia się na naszych la
mach. Pisaliśmy już o nim 
przy okazji wyróżnień i na
gród, na które zasłużył sobie
///• ///• ///• ///• ///•///• ///• ///• ///•///•
Letnia garsonka uszyta z cien

kiej tkaniny. Można do tego ce
lu wykorzystać wzorzysty kasz
mir, grubszy Jedwab a nawet 
kreton. Model składa się z lek
ko poszerzonej spódniczki i pros
tej, zapinanej na guziczki blu
zy. Szczegółami ozdobnymi są: 
nakładany biały kołnierzyk i 
szeroki z okrągłą klamrą pasek. 
Skośne kieszenie są naszyte ni
sko przy zapięciu.

tu zaliczyć zaplecze dla Tea
tru Ludowego. Szkołę Muzy
czną, 2 filie biblioteczne w 
Bieńczycach Nowych. Powsta
ną nowe obiekty socjalno-kul- 
turalne Spółdzielni Mieszka
niowej „Hutnik”, projektuje 
się budowę domu kultury PPB 
HiL, klubu Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Miejskiego No
wa Huta, klubu „Handlow
ca".

Realizowane będzie wielkie 
zamierzenie, jakim jest budo
wa Domu Młodości w Nowej 
Hucie. Dokumentacja tego o- 
biektu ma być gotowa w przy
szłym roku, rozpoczęcie prac 
planuje się w 1970 r. Ponadto 
kontynuowana będzie budo

je będą wszystkie wydziały 
huty.

Zasadniczo termin VI olim
piady upłynął z dniem 15 ma
ja, jednak, za zgodą organiza
torów. niektóre imprezy, któ
re z różnych powodów nie mo
gły być wcześniej zorganizo
wane, odbędą się jeszcze po 
tym terminie.

JAK WYPADŁA OCENA 
POSZCZEGÓLNYCH 

WYDZIAŁÓW?

Po wstępnej analizie można 
naturalnie dokonać tylko 
wstępnej oceny, tym bardziej, 
że nie wszystkie wydziały 
zgłosiły do ZDK HiL potrzeb
ną dokumentację.

Przykładem dobrej pracy 
jest Stalownia Konwertorowa. 
Zrobiono wiele, zwłaszcza w 
konkursie oświatowym (zwie
dzanie muzeów, zabytków, 
wystaw, organizowanie spot
kań itp.). M. in. oglądano fil
my w Ognisku Młodych ZDK 
HiL, uczestniczono w dysku
sjach po projekcjach. Brano 
udział we wszystkich konkur
sach olimpiadowych, m. in. 
uzyskano wysoką ocenę w 
konkursie na kulturę pracy 
wydziału. Znalazły się i nowe 
talenty: Anna Gac zdobyła I 
miejsce w konkursie recyta
torskim, a II — w wokalnym, 
Marian Popek zgłosił kilka 
prac plastycznych

M. Kozłowski i dobrymi wy
nikami pracy, i licznymi po
mysłami racjonalizatorskimi 
(ich realizacja przysporzyła 
hucie wielomilionowych o- 
szczędności) i troską o bezpie
czeństwo pracy. Od 13 lat w 
jego zespole nie było ani jed
nego wypadku w pracy, na 
co mistrz ma niewątpliwy 
wpływ. M. Kozłowski jest 
także odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

ZE SŁONECZNEJ 
GRECJI

Kto mógł przewidzieć w 
1942 r., że gimnazjalista ze 
słonecznej greckiej Pelasgii — 
STATIS KARAPLIOS — bę
dzie za lat 25 obchodzić jubi
leusz 25-lecia pracy jako pol
ski hutnik? A wszystko za
częło się właśnie wtedy, w 
gimnazjum. Rola młodzieżo
wej organizacji antyfaszy
stowskiej polegała na rozpo
wszechnianiu ulotek, dostar
czaniu broni partyzantom. 
Zdrada zmusiła jednak chłop
ców do ucieczki. Z 31 udało 
się uciec tylko 5. Wśród nich 
był kierownik zespołu w dzia
le zbytu HiL Statis Karaplios. 
A z tej piątki do dziś żyje 
prawdopodobnie tylko 3. Nie
podobna na kartce papieru 
przedstawić historii bohater
skiej walki partyzantów gre
ckich, do których należał Sta
tis Karaplios, obchodzący w 
tym roku 25-lecie pracy.

W każdym razie od tamte
go czasu S. Karaplios zaanga
żował się w walkę, z której 
wyniósł 37 ran, która dla nie
go i dla wielu jego towarzy
szy zakończyła się wydale
niem z ojczystego kraju.

Kiedy w 1949 r. wraz z in

wa świetlicy w os. Centrum 
A, w Branicach oraz obiektów 
kulturalnych w Wadowie.

Szczególnie ważnym zaga
dnieniem jest dalsze ulepsza
nie form działalności kultu
ralnej. M. in. chodzi tu o sy
stematyczne kształcenie i do
kształcanie pracowników kul
tury, działaczy społecznych, 
przedstawicieli społecznych 
rad kulturalnych. W tym ce
lu planuje się powołanie przy 
Domu Kultury HiL Dzielni
cowej Poradni Metodycznej.

Jeszcze większą troską i o- 
pieką powinien być otoczony 
rozwijający się pomyślnie a- 
matorski ruch artystyczny, 
szczególnie przez zakłady pra
cy i zakłady opiekuńcze.

Przy dużych osiągnięciach 
w zakresie rozwoju życia kul
turalnego w dzielnicy, pod
stawowym brakiem był i jest 
nadal brak jednolitego frontu

VI Olimpiada
Po raz pierwszy wziął u- 

dział w Olimpiadzie Wydział 
Wlewnic. W ramach konkursu 
oświatowego szczególnym po
wodzeniem cieszyły się wy
cieczki (Zakopane, Krościenko, 
Wieliczka), połączone ze zwie
dzaniem muzeów i zabytków. 
Uczestniczono m. in. w kon
kursie indywidualnym. 4 oso
by zgłosiły się do konkursu 
czytelniczego, plastyk-amator, 
Zdzisław Gawlik, zaprezento
wał 8 swoich prac.

Walcownia Gorąca ma na 
swym koncie kilka ciekawych 
spotkań, wycieczek, zwiedza
no liczne muzea (m. in. zbiory 
sztuki na Wawelu), wystawy 
itp. Na uwagę zasługuje bar
dzo dobra reklama wizualna 
VI olimpiady w wydziale. W 
konkursie „Szukamy nowych 
talentów” m. in. Aleksander 
Czabara zdobył III miejsce w 
konkursie wokalnym.

Słaba dokumentacja Walco
wni Wstępnych niestety nie 
pozwoliła na bardziej wnikli
wą ocenę. Największym zain
teresowaniem cieszył się tu 
konkurs oświatowy (wyciecz
ki do Oświęcimia, Poronina, 
Wieliczki. Łańcuta), zwiedzano 
wystawy, oglądano wspólnie 
sztuki teatralne.

nymi wygnańcami płynął w 
nieznane, okazało się, że ce
lem podróży jest Polska. Nie
wiele wtedy wiedział o nowej 
ojczyźnie. „Przyjęto nas iu 
bardzo serdecznie — mówi — 
zapewniono wszystkie możli
wości, jakie mają Polacy. 
Możliwości zdobycia studiów, 
pracy, mieszkania. S. Kara
plios doskonale mówi po pol
sku, ma żonę Polkę i dwóch 
uroczych synków Petrosa i 
Apostolisa. W domu państwa 
Karaplios mówi się równie 
dobrze po polsku co i po gre
cku, bo i żona Jubilata na
uczyła się ojczystego języka 
swego męża. (n)

DO CZYTELNIKÓW 
LITERATURY 
TECHNICZNEJ!
Na skutek nadmiernie długie

go przetrzymywania wypoży
czonych pozycji przez niektó
rych naszyoh Czytelników, naz- 
bjt często nie jesteśmy w sta
nie zaspokoić potrzeb wielu za
interesowanych literaturą fa
chową. W imieniu więc wszyst
kich poszukujących bezskutecz
nie niezbędnych im tytułów, 
zwracamy się z gorącym apelem 
do tych, którzy z rozmaitych 
powodów nie zwrócili jeszcze 
zalegających u nich od miesięcy 
książek i innych publikacji, o 
ich jak najszybszy zwrot.

Licząc na właściwy odzew 
wszystkich zainteresowanych, 
Czytelnikom naszym, którzy 
zwrócą przetrzymywane wyda
wnictwa bez imiennego wezwa
nia, z góry dziękujemy i wyra
żamy nadzieję, że nie będziemy 
zmuszeni w stosunku do nikogo 
podejmować kroków wynikają
cych z postanowień regulaminu 
biblioteki. Biblioteka Technicz
na HiL mieści się obecnie w 
budynku „S”, III piętro, wejście 
z klatki „C” i jest czynna co
dziennie w godz. 11—15, prócz 
sobót. Oczekujemy Waszych od
wiedzin.

KIEROWNICTWO
I PRACOWNICY

BI3LIOTEKI TECHNICZNEJ
BUTY IM. LENINA

kulturalnego oddziaływania, 
polegającego na pełnym zaan- 
gaźowanu i koordynacji po
czynań wszystkich czynników 
organizujących i prowadzą
cych działalność kulturalną i 
wychowawczą. Aby stan ten 
uległ poprawie planuje się po
wołanie Rady Kcordynacyjno- 
-Programowej dla dzielnicy. 
Zadaniem Rady byłoby opra
cowywanie rocznych progra
mów w zakresie inwestycji i 
programowania działalności 
kulturalnej. Tylko przy wspól
nej pracy możliwe jest zaspo
kojenie wszystkich potrzeb 
mieszkańców Nowej Huty oraz 
skuteczna realizacja bogatego 
programu obchodów XX-lecia 
dzielnicy i kombinatu.

Na Sesji podjęto uchwałę 
dotyczącą programu rozwoju 
życia kulturalnego w dzielnicy 
na lata 1968/70. (bg)

Z pewnością duże osiągnię
cia ma Hutnicze Przedsiębior
stwo Remontowe. Startowano 
we wszystkich 10 konkursach. 
Niewątpliwie jednym z więk
szych osiągnięć olimpiady by
ło założenie tu punktu biblio
tecznego. liczącego ostatnio 
ponad 1700 książek i blisko 
400 czytelników. Ponadto ot
warto wlasr.ą bibliotekę w 
Czyżynach. Organizowano 
spotkania i wycieczki oświa
towe. W eliminacjach do kon
kursu czytelniczego wzięło u- 
dział 10 osób, z tego 1 pra
cownik zakwalifikował się do 
rozgrywek półfinałowych. 
Wiele uwagi poświęcono kon
kursowi na upowszechnienie 
plastyki, m. in. zwiedzono 5 
wystaw w ZDK HiL, a w sa
mym wydziale zorganizowano 
3 wystawy plastyczne. Pow
stał Klub Miłośników Teatru, 
a około 1500 osób uczestniczy
ło we wspólnym oglądaniu 
spektakli teatralnych. Są i o- 
siągnięcia w konkursach in
dywidualnych. Orkiestra HPR 
zdobyła III miejsce w kon
kursie muzycznym, powstał 
również nowy zespół big-bea- 
towy. Zorganizowano 5 imprez 
rozrywkowych, np. z okazji 
Dnia Hutnika. Na program
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POGODA
OKRES CHŁODU przedłuża 

się ponad wszelkie oczeki
wania. I co gorsza, najbrzydsza 
pogoda utrzymuje się od kilku 

dni na południu Polski. Mroźne 
powietrze pochodzenia arktycz- 
nego usadowiło się u podniża 
Karpat, i stąd zachmurzenie u 
nas duże i temperatury w cią
gu dnia nie dochodzące do 10 
stopni. Nie ma jednego złego, 
ccby na dobre nie wyszło — jak 
mówi popularne przysłowie. 
Dzięki dużemu zachmurzeniu 
południe Polski — poza rejona
mi podgórskimi — nie zostało 
nawiedzone tak silnymi przy
mrozkami. jak rejony północne.

Czy długo jeszcze tego chłodu? 
Sytuacja atmosferyczna pozwa
la ua pewien optymizm. Od pół
nocy rozbudowuje się wyż ba- 
ryczny, który po zejściu na po
łudnie powinien przynieść po
prawę pogody.

PROMYK

Sidzina pod opieką lekarzy VI Przychodni
Jako czyn przed zjazdowy, 

personel służby zdrowia VI 
Dzielnicowej Przychodni 

Obwodowej (Polikliniki) ob
jął patronat nad mieszkańca
mi wsi podgórskiej Sidzina, 
w pow. Sucha. Ta duża miej
scowość, licząca około 3.500 
mieszkańców, może się posz
czycić poważnymi osiągnięcia
mi w akcji czynów społecz
nych. Aktywnie działa tu or
ganizacja partyjna i cała miej
scowa ludność.

Wieś nie posiada swojego 
lekarza. Nic więc dziwnego, 
że stan zdrowia mieszkańców 
nie jest zadawalający i że 
akcja, podjęta przez personel 
lekarsko-pielęgniarski VI 
Przychodni ma szczególne 
znaczenie. W dniach 12 i 19 
maja kilkunastoosobowe eki
py, składające się z lekarzy 
chorób wewnętrznych, pedia
trów, dentystów i pielęgnia
rek przebadały w Sidzinie po
nad 400 osób. Wygłoszono po-

OBIEKTY KOLONIJNE 
W NOWEJ HUCIE

Jak co roku, szersg budyn
ków szkolnych naszej dziel
nicy zamienionych zostanie w 
okresie letnim na obiekty ko
lonijne. Jak informuje nas 
Wydział Oświaty Prezydium 
DRN. w szkole nr 99 w os. Na 
Stoku na dwóch turnusach 
przebywać będzie około 300 
dzieci z woj. krakowskiego. 
Organizatorem tej kolonii jest 
WZGS „Samopomoc Chłop
ska” Kraków.

WZGS z Olsztyna urządza 
w tym roku kolonie w budyn
ku szkoły nr 83 w os. Willo
wym. WŻGS Warszawa w 
szkole nr 80 w os. Na Skarpie, 
a WZGS Koszalin — w szko
le nr 104 w os. Wysokie (Bień- 
czyce Nowe).

Tradycyjnym już zwycza
jem Dyrekcja Okręgowa Poczt 
i Telegrafów z Krakowa or- 
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Kulturalna HiL
złożyla się zgaduj-zgadula hu
tnicza z nagrodami oraz bły
skawiczne konkursy. Imprezy 
HPR odbywały się w ośrodku 
socjalnym w Czyżynach. Bar
dzo pozytywnie oceniono 4 po
mieszczenia, zgłoszone w ra
mach konkursu na kulturę 
pracy wydziału.

Dużo zrobiono w Walcowni 
Zimnej Blach, niestety bliższa 
dokumentacja nie dotarła je
szcze do ZDK HiL. I tu wyło
niono nowe talenty: zespół 
muzyczny wydziału zdobył II 
miejsce, w konkursie recyta
torskim Franciszek Zych u- 
plasował się na VIII pozycji. 
On też reprezentował wydział 
w konkursie plastycznym.

Zainterseowanie Olim
piadą wykazała Aglomerow
nia. Organizowano tu szereg 
wycieczek, spotkań oświato
wych, dużym powodzeniem 
cieszyły się prelekcje red. T. 
Sikorowskiego. Zorganizowa
no wystawę obwolut książko
wych, w konkursie na upow
szechnienie plastyki zwiedzo
no łącznie 12 wystaw. Poza 
tym organizowano wystawy w 
wydziale. Wzrosło poważni® 
zainteresowanie teatrem, ucze
stniczono także w spotkaniach, 
pp. z aktorka Teatru Ludowe-

Tygodnie kultury na jezdni, 
propaganda w prasie, radiu 
i telewizji, pogadanki w 
szkołach i bazach transporto

wych, represje karne doraźne 
oraz w postępowaniu sądo
wym 1 karno-administracyj
nym, — cała lawina środków 
stosowanych przez władze ad
ministracyjne i porządkowe w 
celu zmniejszenia natężenia 
wypadkowości na drogach.

Czy ten system profilaktyki 
zdaje egzamin? Częściowo na 
pewno tak. Bez niego, można 
zaryzykować stwierdzenie, 
ilość wypadków byłaby bez 
perównania większa. Czy zna
czy to, że w tym kierunku 
zrobiono wszystko, co zrobić 
można, że nasze drogi są bez
pieczne? Wielkim głosem — 
na pewno nie! Nigdy nie moż
na zbyt wiele mówić i robić 
dla ratowania życia ludzkiego 
oraz zapewnienia ładu i po
rządku w określonej dziedzi
nie życia społecznego.

nadto szereg pogadanek, roz
dano ulotki, mające na celu 
zapoznanie mieszkańców z ta
kimi zagadnieniami, jak higie
na osobista, choroby ogólne, 
sposoby zapobiegania im itp.

Kolejna ekipa wyjedzie na 
wieś 9 czerwca, następne w 
jesieni bież. roku. Słowa uz
nania dla personelu lekarsko- 
pielęgniarskiego VI Dzielnico
wej Przychodni Obwodowej. 
Również podziękowanie dla 
Dyrekcji PBM Nowa Huta, 
która, także dla uczczenia V 
Zjazdu Partii bezpłatnie umo
żliwiła przejazd ekip.

Przy okazji warto poinfor
mować, iż 1 maja na Poli
klinice otwarto przychodnię 
przeciwalkoholową. Można z 
niej korzystać codziennie! z 
wyjątkiem poniedziałków i 
czwartków) w godz. od 14 do
16. Apelujemy do chorych, do 
rodzin nałogowych alkoholi
ków o zgłaszanie się w po
radni. bg 

ganizuje, tym razem dla 280 
najmłodszych — kolonię let
nią w szkole nr 92 w os. Spół
dzielczym.

W Nowej Hucie gościć bę
dziemy ponadto dzieci z woj. 
lubelskiego i z Białegostoku, 
organizatorami kolejnych ko
loni są: Zakłady Tworzyw 
Sztucznych Pustków k/Dębi- 
cy oraz Wydział Oświaty i 
Kultury Krapkowice — woj. 
opolskie. Koloniści mieszkać 
będą w budynkach szkolnych 
nr 102 przy ul. Bulwarowej, 
nr 100 w os. „XX-lecia PRL”, 
nr 86 w os. Zgody.

Łącznie, w ramach Wydziału 
Oświaty, spędzi u nas waka
cje ponad 2100 dzieci z róż
nych rejonów Polski. Będą 
one miały okazję zapoznania 
się z licznymi zabytkami zie
mi krakowskiej. Jak co roku 
przewidziane są liczne, atrak
cyjne wycieczki, źawody spor
towe itp. bg 

go. Ireną Jun, jakie odbyło się 
w Ognisku Młodych z okazji 
Dnia Teatru. Na bardzo dob
rym poziomie rozegrano rów
nież turniej z P-50. Mimo 
szczególnie trudnych warun
ków pracy, zadowalające o- 
ceny uzyskano w konkursie 
na kulturę pracy wydziału.

Wydział Walcownia Drobna 
i Drutu zgłosił swój udział we 
wszystkich konkursach, i plan 
ten był realizowany. M. in. 
zwiedzono Muzeum Lenina w 
Poroninie i Muzeum w Oświę
cimiu. Organizowano spotka
nia, zwiedzano wystawy np. 
w galerii „Rytm” w ZDK 
HiL. Podobnie sytuacja przed
stawia się w Zakładzie Ko
ksochemicznym. Wiadomo, że 
reaktywowano tu Klub Mi
łośników Teatru oraz Teatru 
Telewizji, w ramach którego 
zorganizowano kilka cieka
wych dyskusji. Nowe talenty 
zakładu — to Janusz Kerker, 
rzeżbiarz-amator.

W ramach konkursu oświa
towego pracownicy Pionu Gł. 
Energetyka zwiedzili liczne 
muzea w woj. krakowskim i 
śląskim. Brano udział w kon
kursach indywidualnych. Ja
nusz Grabczak zdobył III 
miejsce w konkursie recyta-

Bezpieczeństwo 
na drogach — 

problem 
wciąż aktualny

Teren dzielnicy Nowa Huta 
ze względu na nowoczesność 
rozwiązań komunikacyjnych 
(szerokie, o dobrej widoczności 
jezdnie, oddzielone pasem zie
leni od chodników), wydawa
łby się na pozór terenem cał
kowicie bezpiecznym. Niestety 
tak się tylko wydaje. Być mo
że dobre warunki nowoczes
nych dróg stwarzają złudne 
poczucie całkowitego bezpie
czeństwa, zarówno u pieszych, 
jak i kierowców, co z kolei 
działa jako moment przytępia
jący natężenie uwagi. Być 
może w wyniku tego rozwija 
się nadmierną szybkość pojaz
dów, wchodzi na jezdnię bez 
zachowania ostrożności.. Fak
tem jest, że pomimo tak dob
rych warunków drogi naszej 
dzielnicy wcale nie są bezpie
czniejsze od dróg innych, w 
starszych dzielnicach Krako
wa.

Tak jak w całym kraju, w 
Nowej Hucie około 50 proc, 
wypadków drogowych zacho
dzi z winy osób pieszych. Nie
ostrożne wchodzenie na 
jezdnię, nieprawidłowe prze
chodzenie wydzielonymi toro
wiskami tramwajowymi, dzieci 
bawiące się na jezdniach lub 
pozostawione tam bez opieki 
maluchy, to przyczyny najpo
ważniejszych wypadków, nie
stety często śmiertelnych.

Śmiertelny wypadek na 
jezdni, ten najtragiczniejszy 
plon wzmagającego się ruchu 
drogowego w ponad 90 proc, 
zachodzi z winy osób pieszych. 
Stwierdzenie to nie znaczy, ż® 
chciałbym wszystkich kierow-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□terano
W Nowej Hucie 15

W osiedlach wiejskich, dzia
łalność kółek rolniczych ma du
że znaczenie. Obecnie jest ich 
15. a skupiają blisko 1070 człon
ków. Najlepiej pracują kola w 
PUszówie, Mogile, Krześłą^I- 
cach i Luboczy. Dużo uwagi po
święca się konkursom hodowla
nym i warzywniczym, nie mniej 
ważny jest udział przedstawi
cieli kółek rolniczych w pracach 
społecznych, głównie orzy bu
dowie dróg 1 ulic. Przy tego 
rodzaju robotach największą 
aktywność w ostatnim roku wy
kazały kółka rolnicze z osiedli:

• Chałupki. Pleszów, Grębałów 1 
' Krzesławice.

Jednym z poważniejszych kło
potów, występujących w nowo- 

1 buckich gromadach, jest niewy
starczająca ilość maszyn i urzą
dzeń rolniczych, a także brak 
odpowiedniego zabezpieczenia. 
Tylko Mogiła, Lubocza i Wadów 
posiadają garaże na przechowy
wanie sprzętu, maszyn I narzę
dzi. W innych osiedlach pla
nuje się budowę tego rodzaju 

torskim, dziedzinę plastyki re
prezentował Ryszard EJah- 
kowski. W konkursie „na kul
turę pracy wydziału” TE uzy
skał wysoką lokatę.

Niemałe osiągnięcia w dzie
dzinie upowszechniania kul
tury mają Wielkie Piece. 
Zwiedzono szereg muzeów, m. 
in. Muzeum Narodowe i Mu
zeum Wojska Polskiego w 
Warszawie. Organizowano 
spotkania, np. z red. „Gazety 
Krakowskiej”, z red. W. Ms- 
chejklem i inne. Wydział mo
że się pochwalić licznymi wy
stawami, otwarto nowy punkt 
biblioteczny, zgłoszono kółko 
fotograficzne. Niestety tego o- 
statniego punktu dotychczaso
wy regulamin olimpiady nie 
przewiduje.

Liczne wycieczki turystycz
no-krajoznawcze ma na swym 
koncie Transport Kolejowy. 
Szczególnie dużym zaintereso
waniem cieszył się konkurs na 
upowszechnienie plastyki, u- 
rządzono wiele różpego ro
dzaju wystaw, kilka osób zgło
siło się do konkursów indywi
dualnych. Oglądano chętnie 
sztuki teatralne, m. in. zorga
nizowano spotkanie z akto
rami Operetki Krakowskiej. 
Niezłe wyniki osiągnięto w 
konkursie na kulturę pracy 
wydziału.

Bardzo wysoką ocenę w tej 
ostatnie) dziedzinie uzyskał 
Pion Gł. Mechanika. I tutaj 

ców przedstawić w roli „opie
kuńczych duszków", które ro
bią wszystko, żeby na drogach 
było bezpiecznie. Podkreślam 
tylko wagę wypadków zawi
nionych przez osoby piesze, 
panieważ ich skutki, z natury 
rzeczy, przy kolizji: pojazd- 
-człowiek są dla tego ostatnie
go bardzo groźne.

Stosunek osób zabitych w 
wypadkach spowodowanych 
przez osoby piesze i przez kie
rowców wynosi na terenie 
Nowej Huty 10:1. Bardzo wy
mowne!

Obecnie w końcu maja i po
czątku czerwca w całym kraju 
prowadzona .będzie z inicja
tywy Komendy Głównej MO 
szeroko zakrojona akcja 
profilaktyczno-prcpagandowa, 
mająca na celu poprawę sytu
acji na odcinku bezpieczeń
stwa na drogach. W Nowej 
Hucie współorganizatorami 
tej akcji są wydziały: Komu
nikacji i Oświaty Prezydium 
DRN. Czynnie współdziałać 
będą również harcerze, szcze
gólnie zorganizowani w mło
dzieżowej służbie ruchu.

We wszystkich szkołach sto
pnia podstawowego i średnie
go odbędą się na ten temat 
pogadanki. Młodzieżowa służ
ba ruchu pilnować będzie po
rządku w rejonach szkół i 
przedszkoli. Milicja Obywatel
ska wraz z ORMO zorganizu
je „lekcje przechodzenia przez 
jezdnię”. Dla kierowców wy
różniających się przestrzega
niem przepisów drogowych 
przygotowuje się miłe niespo
dzianki.

Akcja na pewno pożytecz
na, lecz bez zrozumienia sedna 
problemu, bez ścisłej współ
pracy wszystkich użytkowni
ków dróg na platformie obo
wiązujących przepisów, uzy
skanie zdecydowanej poprawy 
bezpieczeństwa na drogach 
jest nieosiągalne.

Kierownik Wydziału 
Komunikacji Prez. DRN 

mgr M. GODLEWSKI

... kółek rolniczych
obiektów. W bież, roku kolejne 
garaże powstaną,-w Knr.torowi- 
cach. Ruszczy, Branicach i Grę- 
balowfe. Koszt tych inwestycji
wyniesie około 800 tys. zł (ze 
środków Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa). (bg)

Z notatnika obserwatora
PO POMYŚLNYM ROKU
W ciągu ostatniego roku po

wstała przy Kole TOZ w Nowej 
Hucie sekcja młodzieżowa z 
własnym zespołem artystycznym 
rozwijająca m. in. akcję propa
gandową TOZ wśród młodzieży 
i dzieci szkolnych. To dobra ro
bota. za którą Kołu należy się 
wiele uznania. W dniu 27 
maja, o godz. 18, spotkają się 
nowohuccy TOZ-owcy starsi i 
młodsi na walnym zebraniu Ko
ła. by podsumować roczny o- 

organizowałto wycieczki, spot
kania, imprezy rozrywkowe, 
wspólne oglądanie spektakli 
teatralnych. Znalazły się i no
we talenty — dziedtlnę plas
tyki reprezentują Stefan Kas
perczyk i Henryk Pietras.

Dużą aktywność wykazał w 
tegorocznej olimpiadzie Za
kład Materiałów Ogniotrwa
łych. Założono m. in. punkt 
biblioteczny, uruchomiono 
punkt sprzedaży książek, zor
ganizowano 9 prelekcji oświa
towych dla załogi. 13 wycie
czek do muzeów, 16 — na wy
stawy plastyczne — 18 — do 
teatru. Wszystkie cieszyły sie 
bardzo dużą frekwencją. W 
ramach konkursu na upow
szechnienie teatru odbyły się 
ponadto 2 spotkania z akto
rami, reaktywowano Koło 
Miłośników Teatru. Zorgani
zowano także 2 ciekawe im
prezy rozrywkowe z konkur
sami i występami solistów, W 
konkursie „Szukamy nowych 
talentów” zgłoszono do olim
piady plastyka Kazimierza 
Ratajewskiego oraz artystę fo
tografika. Kazimierza Tusza. 
Bardzo debrze spisano się w 
konkursie „na kulturę pracy 
wydziału” organizując 7 oaz 
do spożywania posiłków. Zgło
szono 8 gazetek ściennych 1 
30 prac fotograficznych.

Pewne osiągnięcia w Olim
piadzie ma również Dyrekcja 
Naczelna oraz ZSZ HiL. br

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT godz. 13.30, 18.00 i 20.30 
od 20 do 29 bm. „Ringo — Kid" 
produkcji USA. dozw. od lat 14, 
od 30 do 31 bm. „Gorące lato" 
produkcji Jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 18, (godz. 15.13, 
18.00 i 20.15).

Światowid od 24 do 31 bm. 
16, 18 i 20 „Winnetou,, seria ni, 
produkcji jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 11.

Światowid Mała Sala od 24 
do 27 bm. godz.15.00, 17.15 i 19.30 
„Czerwona pustynia" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 18, od
28 do 31 bm. godz. 15, 17 1 19 
„Anioł błogosławionej śmierci” 
produkcji czechosłowackiej, do
zwolony od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 I 
20.15 od 23 do 2« bm, „Stajnia 
na Salwatorze" produkcji pol
skiej, dozw. od lat 18, od 27 do
29 bm. „Zona Lota" produkcji 
NRD. dozw. od lat 16, od 30 do 
31 bm. „Koty" produkcji fran
cuskiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
25 bm. godz. 19.15 „Róża”, 28 

bm. godz. 19.15 „Kram z piosen
kami”, 27 bm. teatr nieczynny, 
28 bm. godz. 19.15 „Kram z pio
senkami”, 29 bm. godz. 19.15 
„Róża", 30 bm. godz. 19.00 „Czer
wone pantofelki” (bajka).

NOWA PREMIERA 
W TEATRZE LUDOWYM

1-go czerwca br. na sceni® 
Teatru Ludowego zołtanił wy
stawione premierowe przedsta
wienie komedii Aleksandra Fre. 
dry pt. „Mąż i żona”.

ZDK HiL, UL. 
MAJAKOWSKIEGO 2

25. V i 26. godz. 22.15 — 
występ kabaretu ZDK HiL z 
programem pt. „Nie tylko o 
Hucie piosenka”, 27. V. godz. 
20.30 — występ kabaretu ZDK 
HiL — „Nie tylko o Hucie pio
senka", 30, V. godz. 19 — kon
cert estrady operowej ZDK 
HiL — „Swobodny wiatr" I. 

Dunajewskiego (fragmenty o- 
peretki).
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 
HiL OS- NA SKARPIE 84
25. V. godz. 17 — filmy krót- 

kometrażowe pt. „Przygoda w 
zamku”, „Jedziemy w niezna
ne", 29. V. godz. 17 — „Uczymy 
się nowych piosenek" — błys
kawiczny konkurs z nagrodami 
prowadzi K. Florek. Akompa
niament mgr S. Piątkowaka.

kres pracy. Należy im życzyć 
owocnych obrad i coraz więk
szej sympatii całego społeczeń
stwa nowohuckiej dzielnicy, 
szczególnie zaś szkół, które 
pierwsze nawiązały stałą współ
pracę. Zebranie odbędzie się w 
sali Hufca ZHP, os. Ogrodowe
17.

ZAPRZYJAŹNIONY 
AUTOBUS

Duże brawa dla MPK za 
przywrócenie autobusu odwożą
cego widzów z Teatru Ludowe
go do Krakowa po każdym wie
czornym spektaklu. Przyjeżdża 
bardzo punktualnie pód budy
nek teatralny i cierpliwie czeka 
aż wszyscy przyjezdni z Kra
kowa wsiądą do jego wnętrza. 
Snąć w MPK są również mi
łośnicy teatru, kurtuazyjnie o- 
kazujący swoją przyjaźń dla 
nowohuckiej placówki teatral
nej. Warto, by o autobusie tym 
wiedzieli wszyscy pracownicy 
Nowej Huty, zamieszkali w 
Krakowie, gdyż jest to wielkie 
udogodnienie w powrocie do 
domu po przedstawieniu. Tym 
samym można częściej odwie
dzać Teatr Ludowy, który za
wsze ma coś atrakcyjnego w 
swoim repertuarze.

ZABIERZCTE TĘ 
PRZYCZEPĘ!

Jak długo może stać na polu 
zapomniana przyczepa samocho
dowa? Okazuje się. że... pół ro
ku. Tyle mniej więcej bowiem 
trwa „postój” zapomnianej 
przyczepy przy pawilonie han
dlowym między os. Wysokim I 
Kalinowym. Prawdopodobnie 
służyła ona niegdyś do dowozu 
pracowników budowlanych na 
budowy. Teraz nie służy niko
mu i ulega całkowitemu znisz
czeniu. Jest już dostatecznie wy
szabrowana z części użytkowych, 
by ją nareszcie ktoś zabrał. O- 
czywiścle właściciel, bo i ta
kiego kiedyś mieć musiała. 
Swoja drogą, jak to się dzieje. 
te któraś z instytucji nie spo
strzegła dotąd braku przyczepy? 
Powiadamiamy ją na naszych 
łamach, że zguba jest i ai»ka 
na odebrani«. 0»

PROGRAM TELEWIZJI
25 — 31 bm.

SOBOTA
Godz. 10.90 Człowiek bez jutra

— film. 11.55 „Zoologia" (kl. VII).
13.4S Geografia (kl. VIH). ll.M TV 
Kurs Rolniczy. 15.15 „Wychowa
nie fizyczne naszych dzieci”. 14.33 
Panorama rzeszowska. 15.58 Wia
domości. 1T.00 „Szósty trójmecz 
harcerski”. 18.00 „W przestwo
rzach czyli ciekawe opowieści lot
ników”. 18.15 „Spotkanie z przy
rodą". 18.40 ,,Tele-Echo". 10.10
Dobranoc. 10.30 Monitor. ».10 
Spotkania z Teatrem. M.40 Film 
krótkometrażowy. 11.00 Rewia 
Polskich Nagrań. 11.00 Dziennik 
TV. n.is Wiadomości sportowe. 
M.» „Człowiek bez jutra" — 
film.

NIEDZIELA
Godz. S.30 Skarby Jarosławie (z 

Moskwy). 1.50 Program filmowy. 
8.» TV Kurs Rolniczy. 8.55 
„Przypominamy, radzimy”. 18.10 
„Czy macie w domu lwa" — film.
11.55 PKF. 11.41 „Mozambik” — 
film prod. kubańskiej. ll.M Wia
domości. 1110 Koncert. 11.» „w 
starym kinie". 13.55 „Przemiany”,
14. « Program dla dzieci. 14.51 
„Kraków — wczoraj 1 dziś" — 
teleturniej. (Kraków). 15.15 Z cy
klu „Portrety" — Władysław 
Reymont. 17.00 „Teatr TV na 
śwleeie". 17.50 Sprawozdanie z 
mistrzostw świata na żużlu. 10.10 
Dobranoc. ll.M Dziennik TV. ».00 
Przeraźliwe łoże — polski film 
telew. 10.30 „Satyr 1 satyra" 31.10 
„Krwawa vendetta" — film. 11.45 
„Niedziela sportowa”.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 18.45 Politechnika TV.

10.55 Wiadomości. 17.M „Kino 
Ptyś”. 17.15 „Zrób to sam". 18.09 
TV magazyn postępu technicznego
ll.M Kronika. 10.50 „Azymut”. 
10.30 Dobranoc. 18.30 Dziennik TV 
».05 Uśmiechnięty kanclerz — 
progr. dokum. 10.30 Teatr Tele, 
wizji: Wiktor Lawrentlew — 
„Czcij Matkę swoją”. 11.50 Pano
rama literacka. il.» Dziennik TV

WTOREK
Godz. 10.00 Dla sekól: dla klas 

III „W ZOO". 10.» „Trzy kłucie”
— film. 11.00 Dla klaa II „Barwy 
wiosny". 11.30 Przysposobienie 
Ro!n|eze. 15.45 Politechnika TV. 
15.51 Wiadomości. 17.ee „Klub pod 
Smokiem". 17.40 „Nie tylko dl* 
pań". 11.00 Po wielkim wyścigu.
15. M Recitale. 18.35 „7 milionów 
młodych”. 10.» „Na tropie bla
gi". 18.» Dobranoc. 18.30 Dzień, 
nik TV. 10.05 Studenckie niedzie
le. Í0.30 „Trzy klucze” — film. 
».10 Magazyn Medyczny. ».40 
Dziennik TV.

Środa
Godz. 8.» „Co słychać młody 

człowieku" — film. 10.55 Fizyka 
dla klas VII. 11.45 Chemia dla 
klas VIII. 13.35 Matematyka w 
szkole. 15.45 Politechnika TV.
10.55 Wiadomości. 17.00 „Z wizytą 
w Dolinie Leśnego Młyna". 17.30 
„Z drugiej strony seklanego 
ekranu”. 17.40 Kronika. 17.55 „Za 
kierownicą”. 11.15 „Od Straussa 
do Kalmana". 10.00 „Zawodowa 
oferta" program filmowy. 18.10 
Dobranoc. 10.» Dziennik TV. 10.40 
Sprawozdanie z finałowego me
czu piłki nożnej o Puchar Klu
bowych Mistrzów Europy. 10.30 
PKF. 31.30 „Światowid". ».00 
Dziennik TV.

CZWARTEK
Godz. 0.85 Historia dla klas 

VIII. 11.55 Język polski dla klas 
VIII. 15.45 Politechniak TV. 15.55 
Wiadomości. 17.M „Ekran z brat- 
ikem". 17.15 Teatr Młodego Wi
dza. 18.00 „Nad Odrą i Bałty
kiem". 13.35 Film. 15.40 .,Tyta
nie i Osibl” (widowisko baleto
we). 18.» Dobranoc. 18.30 Dzien
nik TV. M.05 Program dokumen
talny. M.35 „Nieznany zdrajca”
— film. 33.10 „Na widowni" (Kra
ków). 33.40 Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 10.00 „Nieznany zdrajca"

— film. 1.5.45 Politechnika TV.
18.55 Wiadomości. 17.00 „Zręczne 
ręce". 17.15 Kino Filmów Ama
torskich. 17.45 „Klub dobrych 
gospodarzy”. 18.15 Kronika (Kra. 
ków). 13.30 Wszechnica TV. 18.60 
„Śpiewa Bronisława Baranów, 
aka". 18.15 Dobranoc. 18.30 Dzien
nik TV. M.05 „Kontakty". ».35 
„Duch z Cantervllle" polski film 
TV. 31.05 „Pejzaże”. 31.35 „Fanta
zja rosyjska" — film. 31.45 „Do
bry wieczór — Jak minął dzień”. 
33.15 Dziennik TV.

OGŁOSZENIA DROBNE
22 maja br. pozostawiono w 

autobusie HiL portfel z doku
mentami na nazwisko Marian 
Jaskólski. Uczciwego znalazcę 
prosjmy o zwrot do Działu Kadr 

do Klubu KS Hutaifc
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Festiwal Zespołów Szkolnych

I oto odbiór nagród — pięknego pucharu z herbami polskich 
miast oraz pamiątkowego dyplomu. Wręcza przedstawicielka O- 
gniska Dziecięcego ZDK — Zofia Chrzanowska.

Zespól instrumentalny i chór ze Szkoły nr 81.

Rozwiązanie krzyżówki z hutnikiem

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki

KRZYŻÓWKA
Poza konkursem — tańczy balet dziecięcy z ZDK. Ognisty 

krakowiak zawsze cieszy sic wielkim uznaniem widowni.

Amerykańska reakcja z osławionym Ku-Klux-KIanem na 
czele, grozi procesami uczestnikom marszu biedoty, którzy do- 
•zli już do Waszyngtonu.

Satyra w prasie

„Róu-ne szanse" — czyli amerykańska demokracja...
' .Prawda")

Poziomo: 1. Szwejk. 4. kon
wertor, 7. papier. 10. czepek,
12. giser. 13. Podole. 14. kotlet,
15. Targowica, 17. łacina, 18. 
«zabe'ka, 21. agora. 24. ozokeryt, 
30. wiewiórka. 32. regulamin.

84. rubryka. 36. batalia. 37. Ru
munia. 38. petarda, 39. katusza,
42. koszary, 45. stalinizm. 48. 
sarkoma, 49 Malbork, 33. gadka. 
56. dno, 57. Ala. 59. mazut, 61. 
torba. 62. Karol. 63. całka. 

65 tok. 66. rok. 67 Nancy, 71. 
aerofor. 75. judaizm. 76. karo
seria. 79. Nazaret. 83. talarek. 
86. kowad’o. 87. dywanik, 88. 
Armenia. 89. zadanie. 92. aran-' 
karia. 93. literatka. 95. tryburał, 
98 Sanok. 101. przewaga. 103. 
Litwos. 105. Dracownik, 106, gą
sior, 109. kliwia. 110. idiom, 
111 jazgot. 112. Świnia. 113. ze
garynka. 114. browar.

Pionowo: 1. strąk. 2. egzul. 3.

Kapitol, 5. Nigeria, 6. tarnina, 
7. pudełko. 8. palec. 9. rzeka.
11. kotka, 13. prawo, 16. oko.
18. suw, 19. atestat, 20. kurzawa, 
22. garb. 23. Rysy, 25. zegarek,
26. romanca. 27. ton, 28. parapet,
29. kramarz, 31. iblis, 33. lamus. 
35. realia, 40. uskok. 41. zima.
43. ogar, 44. zebra, 46. AL. 47. 
In. 48. segregacja, 50. katoli
cyzm. 51. gorzałka. 52. panikarz, 
54. diabeł. 55. apatia, 56. dziryt. 
58. Alaryk. 59. Modlin, 60. za
czyn. 64. krowa. 68. Agata, 69. 
wole. 70. buda, 72. ar, 73. usta
wa. 74. gr.. 77. alkazar, 78. izo- 
hele, 80. zawiasy. 81. ranek, 82. 
tokarka, 83. traktor. 84. lemur,
85. Renatka, 90. doba, 91. NATO, 
92. alt, 94. aga. 96. nosówka, 97. 
łapka. 98. slabing, 99. neo. 100. 
kinoman, 101. pokój. 102. Za
grzeb, 103. T<eluś, 104. Wolin, 
107. słowo, 108. retor.

W ub. wtorek w Sali Teatral
nej Huty im. Lenina odbył się 
fir.ał Festiwalu Zespołów Szkol
nych oraz Młodzieżowego Domu 
Kultury. W tej przemiłej impre
zie wzięło udział 6 zespołów ar
tystycznych (ze Szkół Podstawo
wych nr. 81. 88. 99, 82. 102 i 
MDK) — wyłonionych spośród
14.

Młodzi artyści prezentowali 
piosenki, tańce, muzykę. Całą 
imprezę zorganizowało Ognisko 
Dziecięce ZDK HiL, które rów
nież ufundowało nagrody dla 
zwycięzców, a także uświetniło 
imprezę występami własnych 
zespołów tanecznych i piosen
karskich. I miejsce w Festiwalu 
zdobyły „Smarkule" z MDK. 
dwa II miejsca — zajęły Szkoły 
nr 81 i 99, na trzecim miejscu 
uplasowała się Szkoła nr 82. a 
na czwartym — Szkoła nr. 102.

Tekst i foto: J. Brożek

W Ogólnopolskim Festiwalu 
Piosenki Żołnierskiej z terenu 
Nowej Huty zakwalifikowały 
się do eliminacji centralnych w 
Kołobrzegu — Połczynie — 
Zdroju — przemiłe siostry Jola 
i Roma Doniec z ZDK HiL. Za
jęły one I miejsce wśród zespo
łów wokalno-muzycznych. Gra
tulujemy!

Fot. J. Brożek

Poziomo: 3. uprzykrzony o- 
wad. 4. przyzagrodowy ptak, 5. 
wonny żywiczny sok, 8. boro
wik w wojsku, 11. gwar, hałas,
12. przyrząd astronomiczny do 
mierzenia odległości kątowych 
między ciałami niebieskimi, 13. 
szkoda i jego i czasu, 15. impo
nujące ma słoń, 16. miał być 
niepodzielny a uległ rozbiciu. 
17. ciągle nam się podnosi, 18. 
harcerz. 19. jeśli zakazany to 
jabłko, 21. wierzchołek żyta. 22. 
baryłka na piwo, 25. dzielnica 
Warszawy. 26. duży port na pra
wym brzegu Jangcy, 27. między 
Krakowem i Szczakową, 28. sar-

„GłOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta Im Le
nina. Telefony: bezpośredni — 
IZI-il. przez centralę HIL «91-N 
«01 -zo. wewn. 48-n (red. od
powiedzialny!. SS-S1 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra
sowa w Krakowie, ul. Wielo
pola 1. L-14

TEATR W DOMU

Z pewnością wszystkich 
zainteresuje plan Teatru 
Telewizji na najbliższe 

miesiące. Trzeba zresztą przy.- 
znać, że przy słabym na ogół 
poziomie telewizyjnego pro
gramu, wyraźnie wyróżnia się 
w nim Teatr TV, dobrze re
żyserowany i obsadzany 
świetnymi aktorami.

A więc — kolejne premiery 
poniedziałkowego Teatru Te
lewizji, to: adaptacja opowia
dania Stanisława Grochowia- 
ka pt. „Nokturn” w reż. T. 
Jaworskiego, spektakl sztuki 
poetyckiej Garcii Lorki „Jer- 
ma” oraz „Naszyjnik królo
wej” — melodramat history
czny Liona Feuchtwangera o 
Marii Antoninie z Niną 
Andrycz w roli głównej. Zo
baczymy ponadto adaptację 
słynnej powieści Roberta Pen
na Warrena „Gubernator” 
(tytuł inscenizacji telewizyj
nej „Sędzia Irvin"). A następ
ne premiery — „Asmodeusz” 
Francois Mauriaka w reż. Ja
na Bratkowskiego, „Las” Wi
tolda Zalewskiego oraz adap
tacja powieści Fieldinga 
..Przygody Józefa Andrewsa” 
w reż. Stanisława Wohla.

Teatr Komedii Współczes
nej prezentujący scenariusze 
napisane specjalnie dla tele
wizji, przygotowuje widowi
sko współczesnego pisarza 
czeskiego Havela pt. „Motyl 
na antenie” oraz widowisko 
Bogumiła Kobieli i Jerzego 
Gruzy pt. „Przyjdź do mnie”.

NACJONALIZM NIEMIECKI 
MA GŁOS...

Kilku producentów zacho- 
dnioniemieckich nosi się z za
miarami ekranizacji książek 
Edwina Ericha Dwingera, 
czołowego pisarza III Rzeszy 
i ulubieńca Hitlera. Dwinger 
jest autorem serii powieści, 
utrzymanych w duchu woju
jącego nacjonalizmu, m. in. 
polakożerczej książki pt. „Der 
Tod In Polen" („Śmierć w 
Polsce") o „cierpieniach” 
Niemców w Polsce. Dwinger, 

na płci męskiej. 29. najstarszy 
wiekiem wśród jakiejś grupy,
30. niewielki okręt wojenny peł
niący głównie służbę łączniko
wą.

Pionowo: 1. drugi egzemplarz 
dokumentu, kwitu, 2. węzeł ko
lejowy koło Rabki, 4. uczniow
skie bumelanctwo, 6. pod nią 
mysz. 7. miasto legendy o Po- 
pielu, 8. kraina hist. w Niem
czech (obecnie w NRF), 9. nie
ślubna żona. 10. nauka o no
wotworach, 13. lampa ze szkla
nym kloszem, 14. ptak do po
lowania. 20. prymitywny but, 
21. biuro kupca, fabryki. 23. 

sromota, hańba. 24. nauka stwo
rzona przez Ariusza.

Rozwiązania prosimy kiero
wać na adres redakcji do 31 
maja br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz
wiązania, redakcja rozlosuje na
grody — bony książkowo.

którego książki były kiedyś 
lekturą obowiązkową, zamilkł 
na pewien czas w okresie po
wojennym, zaszywając się w 
swoim majątku w Seeg w 
Bawarii. Od pewnego czasu 
jednak obserwuje się w Nie
mieckiej Republice Federalnej 
ciągle nowe próby populary
zowania jego książek, a także 
jego osobistą aktywizację w 
charakterze eksperta od anty- 
korntinizmu oraz krzewienia 
„zdrowego ducha narodowe
go". Jego książki są masowo 
wznawiane, kolportuje się je 
szczególnie wśród młodzieży 
i — rzecz charakterystyczna
— wśród żołnierzy Bundeswe
hry. Prasa zacbodnioniemiec- 
ka ujawniła niedawno, że 
książki Dwingera zapełniają 
biblioteki Bundeswehry, sta
nowiąc lekturę szczególnie 
zalecaną żołnierzom i ofice
rom. Wiadomość o zamiarach 
ekranizacji kilku jego ksią
żek wywołała duże porusze
nie i protesty wśród postępo
wych kół zachodnioniemiec- 
kiego społeczeństwa. Czy to 
jednak coś pomoże?

DYNASTIA CHAPLINÓW
W ślady Geraldiny Chap

lin wstąpią wkrótce dwie 
młodsze córki Charlesa —
— osiemnastoletnia Józefina 
i szesnastoletnia Wiktoria, 
które zagrają epizodyczne ro
le w angielskim filmie „Ma
szyna do liczenia". Jedną z 
głównych ról w tym filmie 
gra ich przyrodni brat, Syd
ney Chaplin.

Zagadkowa śmierć Charle
sa Chaplina juniora, najstar
szego syna wielkiego aktora, 
jest jeszcze ciągle tematem 
licznych artykułów prasy ka
lifornijskiej. Policja przypu
szcza. że śmierć nastąpiła 
wskutek przypadkowego wy
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ROZETA

Prawoskrętnie: 1. symbol wła
dzy monarszej, 3. do ciast i 
owoców, w starożytności do 
składania ofiar, 5. ptak drapie
żny, mieszkaniec Andów. 7. ok. 
1200-letni dąb w Górach Świę
tokrzyskich. 9. operetkowa hra
bina lub rzeka na Piw. Bałkań
skim, 11. autor powieści Martin 
Eden. 13. długi wagon osobowy 
4 lub 6 osiowy. 15. jeden z 
trzech muszkieterów, 17. wysoa 
na Oc. Atlantyckim lub słodkie, 
mocne wino.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 20 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. piwonia, 5. mi

naret, 10. aneksia. 12. onkolog,
13. ameba. 14. Ilia, 15. opis. 16. 
Piłat, 18. inserat, 19. zarazek, 
20. tyrania, 22. lekarka.

Pionowo: 1. Milicja, 2. Wola.
3. hiberna. 6. anilina, 7. skra
wek, 8. tobogan, 9. koliber, 11.

BONY KSIĄŻKOWE PO 100 ZŁ 
ZA ROZWIĄZANIE 

„KRZYŻÓWKI Z HUTNIKIEM” 
WYLOSOWALI:

1. Marek Włodarczyk — N. 
Huta, os. Na Stoku, bl. 22/25;

2. Jan Bubula — N. Huta. 
Krakowiaków 44/20;

strzału przy czyszczeniu pis
toletu, ale nie wyklucza rów
nież możliwości zbrodni. Nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
znając wilcze prawa panujące 
w amerykańskim świecie fil
mowym... (dr)

Wojewódzki zjazd LK
w Oświęcimiu

W niedzielę 12 bm. odbył się 
w Oświęcimiu Wojewódzki 
Zjazd Aktywu Kobiecego. W 
zjeżdzie tym brała udział dele
gacja Komisji d.s. Kobiet Pra
cujących przy Radzie Zakłado
wej HiL.

Obrady poświęcone były roli 
kobiet w wychowaniu młodego 
pokolenia w duchu socjalistycz
nych przekonań. Omawiano po
trzebę rozwinięcia na jak naj
szerszą skalę ogólnej oświaty 
kobiet, zarówno pracujących za
wodowo, jak też tych, zajmują
cych się domem i dziećmi. Mó
wiła o tym przewodnicząca Wo
jewódzkiego Zarządu Ligi Ko
biet Irena Skomska, a takżce 
sekretarz KW PZPR Mieczysław 
Hebda, który podkreślił wzrost 
udziału kobiet w radach naro
dowych, zakładowych i robotni
czych.

Wojewódzki Zjazd uchwalił 
podjęcie przez aktyw kobiecy 
czynu społecznego na cześć V 
Zjazdu PZPR. Czyn ten to pra
ce dla swego środowiska pod 
hasłem „Kobiety swoim dzie
ciom". Ponadto Zjazd wystoso
wał list do I sekretarza KC to
warzysza Władysława Gomułki."

Po obradach, w czasie których 
zabierały głos byłe więźniarki 
obozu oświęcimskiego — delega
cje kobiet udały się na tereny 
kaźni w Brzezince, gdzie u stóp 
Pomnika Ofiar Faszyzmu zło
żyły wieńce i kwiaty, (kp)

Lewoskrętnie: 2. zbiór przepi
sów prawnych obejmujących o- 
kreśloną dziedzinę, 4. buddyjska 
świątynią, 6. materiał skalny 
niesiony i osadzany przez lodo
wiec. 8. cenny ptak łowny z ro
dziny kuraków. 10. jeden z bli
źniaków synów Zeusa i Ledy. 12. 
zwierzyniec niebieski, 14. zbio
rowisko roślinne złożone gł. z 
mchów i porostów, 16. sierżant 
na pokładzie statku, 18. jednost
ka podziału adm. Francji i Bel
gii.

ambit, 12. obraz, 16. parytet, 17. 
tapioka, 21. Arab.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. fabuła. 5. bar

man, 8. kolia. 9. egida. 10. We
sta. 11. Dante, 12. Ładoga, 15. 
kacerz.

Pionowo: 1. kawka. 2. pława,
4. porter. 5. Bajkał. 6. Neruda, 
7. Idiota, 13. Amman, 14. gawra.

3. Julian Górszczyk — Kra
ków, ul. Krzywa 4;

4. Michał Serafin — N. Huta, 
os. Urocze 5/43;

5. Wiesława Paluszek — Kra
ków, os. Wieczysta 1/154.

Uwaga: bony wysyłamy pocz-


